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(Fremdenblatt w sprawie restytucji trójcesar- 
skiego związku, —- Okólnik francuski. — Bieżące 
sprawy przedlitawskie. Sprawa przywrócenia wa- 
L luty w Austrji.) 


Brak żywych tematów jest chyba powodem 
tego, że prasa europejska jak zagadała przed ty- 
godniem 6 trójcesarskim związku, tak prawi o 
nim bez przerwy, szukając wszędzie, gdzie tylko 
może, faktów na poparcie swego twierdzenia, 
tworząc je nawet, skoro znaleźć nie może. Zato 
też doczekała się dzisiaj poważnej odprawy ze 
strony Fremdenblaittu Dziennik ten, znany ze 
swych stosunków z biurem Haymerlego, rozbiera 
dzisiaj w wstępnym artykule wszystkie baśnie 0 
restytucji trójcesawskiego związku, i przychodzi 
w końcu do tego wniosku, który my wyprowa- 
'dziliśmy jnż przed tygodniem Potrzeba pokoju, 
pragnienie usunięcia z porządku dziennego wszel- 
kich możebnych zawikłań, oto czynniki, które 

ity Moskwę "dorprzechylenia się na stronę 
iosących na swym sztandarze hasło 
W naturalnem zaś następstwie tego, 
zy Moskwą a temi mocarstwami 
akter bardziej przyjaźny, niż mia- 
hcecie to nazywać „zbliżeniem? ; 
hy nie przeciwko temu, ale w ta- 
ppuszczajcie z oka, iż w tem zbli- 
jusz austro-niemiecki, lecz. Mo- 
poprzednią swą pozycję O resty- 
ekarskiego związku nawet mowy 
bo ta restytucja byłaby odnowie- 
która deprowadziła do San-Stefa- 
„ecz prosta -- nie leży ani w in- 
, ani tembardziej w interesie Au- 
terema laty  trójcesarski związek 
ałitycznej sytuacji; był on wpra- 
ile malum neoedsarium; odtwarzać 
KH) kiedy stosunki między Austrją a 
szły na drogę najszczerszej przyja- 
absolutnie najmniejszej potrzeby. Zre- 
j bardziej niż w'r 1876 trójeesarski 
yłoniłby >z siebie wojenne zawikłania, 
mi Austrja ani Niemcy zawikłań ta- 
agną, owszem: dążą do utrzymania po- 


a odprawa Fremdenblattu pogrzebie 
bnie wszystkie elukubracje pism wie- 
"temat" trójeedarskidggo związki: řire- 
vsa sią: imhowy i-bandzo ciekawy. te- 
ik francuskiego * ministra ” spraw: ge- 
Pi rd sprawie greckiej, « ejcólnik, - : który 
ROWE koncepcje: $: Sprawę <WprowBaza. 
Pò piórwsze wykaruje, że: wojnu . międzya dunce, 
w Grella może wstrząsnąć Europą- i przekształ- 
tié się w europejską wojnę ; powtóra, że uchwa- 
4 ły konferencji barlińskiej nie mają w. żadnym 
razie siły egzekucyjnej, lecz są poprostu - propo- 
zycją, która ani Europy nie obowiązuje, ani też 
ładnej ze stron spornych. Ciekawy ten dokument, 
świadczący urzędownie, że Francja usuwa: się zi 
greckiego zatargu i zrzeka się zaszczytu orędo- 
"wania sprawy greckiej, „podajemy na 1Innem 
miejscu. 


Z enuncjacyj hr. Taaffego w pogadance z 
korespondentem Politiki: podejmuje Pokrok tylko 
| i ostatnie słowa p. ministra prezydenta i powiada: 
„Cierpliwszego co do akcji politycznej narodu 
nad Czechów i w ogóle Słowian hr Taatle nie 
znałazłby przecie na całej kuli ziemskiej." 
Politik zaś w postaci formalnej deklaracji podno- 
si sprawę wszechnicy czeskiej i oświadcza, że 
gdy założenie drugiej wszechnicy jest niewłaści- 
wem i zbyt kosztownem, musi nastąpić rozpoło- 
wienie fakultetów, ku czemu są i siły profesor- 


Rezolucja Izby posłów musi być uszanowan 


cała ta konwersacja — a Stara Presse wykazu- 
je centralistom, że byliby dotąd u steru, 


ma się udać do hr. Taaffego i do cesarza Ale ò- 


p ——g ra "imę 


skie, i lokalności łatwo się znajdą, a fundusze 
dla 6-milioaowego narodu znaleźć się muszą, sko- 
ro się znalazły: na wszechnicę. w tyt e 
. Co 
do wszechnicy, posłowie czescy obstawać będą 
co do jednego, ta sprawa jest wobec gabinetu 
Taaffego kwestją aut-aut.' 

Dziennikom centralistycznym nie w smak 


j u, gdyby 
co do zasad rządzenia trzymali się byli tego co 
hr. Taaffe poglądu w tej konwersacji. 


D. 10. bm. była druga deputacja u cesarza 


w sprawie podatku gruntowego, mianowicie hr. 
Brandis' jako prezydent katolickiego Towarzy- 


stwa ludowego Według komunikatu półurzędo- 


wego, cesarz był wiełce łaskaw, oświadczył, że 


bardzo mu zależy na dobru ludów i na jak naj- 


słuszniejszym rozkładzie podatków; zarazem wy- 
chwalał całą ezynność tego Towarzystwa i z u- 


znaniem podnosił, że tak wielu członków posia- 
da. Tej uprzejmości cesarz nie okazał deputacji 
górno-austrjackiego Towarzystwa rolniczego. 
Teraz i w Styrji usiłują centraliści wywo- 
łać burzę w sprawie podatku gruntowego. I tam 
także najjaskrawsze pioruny oratorskie biją w 
Polaków. Na zebraniu zachodnio-gradeckiego od- 
działu styryjskiego Towarzystwa relniczego, wo- 
łał zaś jakiś p. Ranz: „Chłopowi gorzej jak zbro- 
dniarzowi ; zbrodniarz wie na ile lat jest skaza- 
ny, ale chłop nie wie jak wysoko jest oszacowa- 
ny.“ Poseł p. Portugalł wołał: „Teraz nie ma 
innej rady jak tylko przeszkodzić przyjęciu usta- 
wie o kontyngencie Najlepiejby chłopi uczynili, 
gdyby do cesarza się udali; 'a ostatecznie, jeśli 
nam koszulę z ciała zedrą, to są jeszcze okolice 
na świecie, gdzie nam koszule zostawią.* To też 
rozpalony jakiś chłop krzyknął: „Choć pójdzie 
do Wiednia br. Washington, to i chłopi niechaj 
idą! Tylko bez rękawiczek trzeba gadać!“ |U- 
chwalono więc wysłać do Wiednia w deputacji 
także chłopa Hofera, który przyrzekł, że zdanie 
swoje prosto z mosta wyłuszczy. Deputacja ta 


kazało się w tej dyskusji, że poprostu styryjski 
Wydział krajowy w sprawie podatku gruntowe- 
go nie spełnił swego obowiązku. “A on przecie 
z ultracentralistów jest złożony. 

W okolicach słowieńskich agitację rozpoczę- 
li przewódzcy słowieńscy, ale z innego punktu, 
bo tym okolicom regulacja podatkowa ulgę przy- 
niesie. Poseł Woszniak przedstawił wyborcom 
swoim następujący program dla większości rajchś- 
ratowej. Ograniczenie wolności dzielenia grun- 
tów, oddawanie posiadłości. włościańskich synbm 
pierworodnym, zaprówadzenie* konsensu polity- 
cznęgo na zawieranie małżeństw, skrócenie obo- 
wiązku chodzenia do szkoły, przeprowadzenie 
równouprawnienia narodowego, i popieranie- rol- 
nictwa przez ustawodawstwo. 


Dla Czech regulacja podatku gruntowego 
przynosi ulgę na półtrzecia mil. złr. rocznie, — 
mimo to być może, iż posłowie bemaccy dadzą 
się ostatecznie politycznym kolegom swoim z 
krajów środkowo-austrjackich nakłonić do głoso- 
wania przeciw ustawie kontyngentowej, któraby 
w takim razie upadła, gdyż autonomiczni posło- 
wie krajów alpejskich albo także przeciw usta- 
wie tej głosować będą, albo — co na jedno wyj- 
dzie — od głosowania się usuną. Zdaje się, że 
pod względem finansowym dla rządu stratyby z 
odrzucenia tej ustawy nie było, albowiem na ka- 
żdy sposób musiałyby — choć tylko według do- 
tychczasowej skali — opłacać odtąd podatek te 
przestrzenie, które dotąd nie były opodatkowane. 
Takich przestrzeni jest w Dolnej Austrji 500.00" 
morgów, w Górnej około 250.000 m., w Styrji 
113 000 m. a w Galicji J,329.000 morgów. 

I pod względem politycznym nie byłoby 
klęską odrzucenie ustawy kontyngentowej. Jeżeli 
Taaffe otrzymawszy polityczne wotum nien- 
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fności przez wymazanie z budżetu funduszu dys- 
pozycyjnego, nie podał się do dymisji, to tem 
mniej się poda, doznawszy klęski w sprawie 
czysto ekonomicznej, pod względem stron- 
nietw obojętnej, którą zresztą tylko w spuści- 
źnie po rządach poprzednich, centralistycznych 
otrzymał. Gdy jednak względy publiczne wyma- 
gają regulacji podatku gruntowego, a z obecną 
Radą państwa uczynić się to nie da, więc natu- 
ralnie rząd musiałby ją rozwiązać i nowe wy- 
bory rozpisać — a że Taaie zyskałby, i to bar- 
dzo, na tych nowych wyborach, to rzecz jasna 
Zapewne więc głęboko się zastanowią bemace 
posłowie —- czy głosować przeciw ustawie kon- 
tyngentowej, i tym sposobem ratować solidar- 
ność obozu centralistyczneg», ale narazić go oraz 
na ostateczną zagładę. 


. 


Z Pesztu drogą półurzędową, bo przez Æl- 
lenóra, nadchodzi wiadomość niezmiernie ważna. 
mianowicie, że ministrowie skarbu węgierski i 
przedlitawski zamyślają niebawem zwołać wspól- 
ną ankietę w sprawie przywrócenia waluty. Dzi- 
siaj, kiedy Włochy, będące w niekoniecznie świe- 
tniejszem od Austrji położeniu finansowem. rzecz 
tę przeprowadzają, kiedy nawet w chylącej się 
do bankructwa Moskwie: minister skarbu Abaza 
gorąco tą sprawą się zajmuje — byłoby już ze 
względów moralnych. ze względów przyzwoitości, 
koniecżnem zajęcie się przywróceniem waluty w 
Austrji. 

Austrja ma już poniekąd walutę przywróco- 
ną za banknot łatwo otrzymać srebro, a na- 
wet jeszcze i pewną dopłatę ; ma już przeto ban- 
knot nie papierowy, ale srebrny, a tylko srebro 
jest w Austrji ustawowym środkiem płatniczym. 
Cóż z tego jednak, kiedy w porównaniu z da- 
wnym stosunkiem srebra do złota, dzisiaj złoto 
o 18 pre wyżej stoi, a w stosunkach z zagrani- 
cą wszystko złotem lub na złotą stopę płacone 
być musi. Chodzi tu dla Austrji o olbrzymie su- 
my rocznie, — fachowcy- obliczają, że kurs przy- 
musowy kosztuje obywateli Austrji wraz z Wę- 
grami rocznie dwa razy tyle, co budżet minister- 
stwa wojny. Srebrny obecnie banknot austrjacki 
trzeba zamienić w złoty. 

Niespożyty pomnik postawiłi by sobie pp. 
Taaffe i Dunajewski, gdyby pod ich rządami Au- 
strja zupełną równowagę walutową odzyskała. 
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Korespondencje. „Gaz. Nar.“ 

Warśztwa 1: Ta:+stycznia. 
Uparcie powtarzają się pogłoski o ustano- 
wienia 
cara do Włoch, dla zdrowia, na lat kilka! Tle 
w tem 
już mi drugi raz przychodzi z obowiązku kroni- 
karskiego notować wieśći podobnego rodzaju Z 
owem ustanowieniem rejencji ma się wiązać bar- 
dzo wiele zmian tak w personalu jak i w rezul- 
tacie nawet w wewnętrznej polityce (?). Co do 
zmian w personalu, powiadają, że Adlerberg ma 
pojechać z carem, na miejsce którego ministrem 
dworu rejenta uczynionoby hr. Albedyńskiego, 
tego zaś w Warszawie zastąpiłby Todleben, z 
Wilna. Todleben? spytacie; więc w chwili roz- 
puszczanych pogłosek o jakoby mniemanych ja- 
kowychś złagodzeniach systemu w Kongresówce 
panującego, rząd miałby Todlebena, pamiętnego 

surowością Odessie, przysyłać do Warszawy ? 
Taka jest fama panująca w tutejszych sfe- 
rach urzędniczych. I sądziłbym, że nieprawdo- 
podobnego nic w tem niema. Todleben w Wilnie 
jest strasznym, ale dla czynowników i „diejatie- 
li!“ Trudno uwierzyć, jednak tak jest! Cóż to 


nym wa e 


Y | bena pojmujemy naturalną złość „diejatieli* czy- 


jencji następcy tronu, i o udanit się| 
prawdy, trudnó orzec, tem bardziej, że |R 


“ame ma Wr n 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulauieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18 G. L, Daube 
et Cmp. I. Marimilianstrasge 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haaseustein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, akiz rje Senatorska 22. 
„OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt 
od n miejan objętości jedņego wiersza drobnym 
em. z 


Reklamy w rubryce ,„Nadesiane‘“ 
20 ct. od wiersza. 


za różnica od czasów Murawiewą? Ha! mutantur 
tempora! Dla zwykłych śmiertelników, zwanych 
w Wilnie Litwinami i Białorusinami a będącymi 
autochtonami, i odleben jest „królem łaskawym.“ 
A jeżeli tak w Wiłnie, przypuszczać należy, że 
nie inaczej byłoby w Warszawie. = 

Teraz dopiero dowiadujemy się, że to Tod- 
leben pomiędzy wieloma innemi kreaturami Mu- 
rawiewa wypędził i p. Rubcowa, którego Albe- 
dyński przyjął za naczełnika swej przybocznej 
kancelarji. 


Wobec takiego postępowania Niemca Todle- 


sto-russkich, wylewającą się obficie w Szpałtach 
Nowego Wremienia i podobnych mu organów, poj- 
mujemy nawet zmiańę ich frohta i te przepysznie 
niekiedy komiczne propozycje, stawiane Polakom 
przez nich. 

De tego rodzaju oryginalnych i jedynych w 
swoim rodzaju elaboratów należy bezwątpienia 
artykuł pomienionego Nowego W remienia, zamie- 
szczony w zeszłotygodniowym numerze. 

Autor owego artykułu podpisał się Mi Ko- 
jałowicz ! 

Pomijamy co ten p. K. powiedział o tem: 
dlaczego Polacy wyprawili taki Świetny jubile- 
usz Kraszewskiemu, pomijam iż to. według p. K. 
miało być z powodu, że Kr. swojemi powieściami 
historycznemi, niemniej jak i Innemi pracami, 
wielce się przyczynił do nadania uwłaszczonemu 
ludowi, kierunku w dążeniu do kształcenia się 
na polskich a nie na moskiewskich pryncypiach 
cywilizacyjnych (sic), pomijam ten zabawnie głę- 
boki, mówię, pogląd autora a przechodzę do je- 
go propozycji zgody. 

„My Moskale“, powiada p. K., nie możemy, 
chociażbyśmy chcieli, w niczem przeszkodzić 
dwom prądom historycznym, wypływającym z 
centrum polskiego, w dwie wprost przeciwne 
strony, moskiewską i niemiecką. Nie możemy 
przeszkodzić tak zniemczeniu Poznańskiego, Kra- 
kowa z okręgiem i A (i jak 1 zrussyfikowa- 
niu Zachodniej Moskwy (sic) oraz Chełmskiego! 
(Ładna nadzieja dla Rusinów). Sądzimy nadto że 
i Polacy daremnie będą tracić siły na utray- 
manie którejkolwiek z tych byłych ziem swoich 
„Ale i my Moskale i Polacy, o ile nam się 


skiewskiej, w Zachodniej Moskwie. (Może tam u 
was we Lwowie u św. Jura jest jaki geograf, 
który wie -$dzie to ta Zachodnia Moskwa, bo my 
zaiste nić znamy jej! Litwę i Ruś to znamy.) 

„I jeżeli Polacy chcą, abyśmy pomogli ka- 
żdemu z nich ginącemu od Niemców, to muszą 
się pogodzić z myślą, aby :tonął każdy zazhodnio- 
rosyjski Polak w rosyjskiem narodowem morzu, 
żę nie zechce przejść do etnograficznej Pol- 
ski!“ 

Tyle słów p. Kojałowicza! 
telniku Gazety Narodowej, czy czytając tę w 
swoim rodzaju paradną odezwę twego „współ- 
brata-Słowianina* nie doświadczasz czasem przed- 
smaku rozkoszy, jaką by cię napawać musiało 
to, gdybyś był przez niego żywcem jedzony?! 

| 


Szanowny czy- 


Bo wystaw sobie, * że ten twój „brat-Słowianin* 
nic więcej od ciebie nie chce, jak tylko, abyś 
opuścił twoją ojczyznę: Litwę i Ruś, a więc i 
Lwów; abyś się wyrwał .ze szponów rakuskich i 
rzucił w jego objęcia, a zato on, pozbywszy się 
ciebie z „Zachodniej Rosji*, pospołu z tobą roz- 
siędzie się „w maleńkiej etnograficznej Polsce i 
w jej środku, Warszawie“; uważ, rozsiędzie się, 
aby pospołu z tobą nauczać w szkole, pisać w 
dziennikach, zarabiać w przemyśle, prowadzić 
wykłady na uniwersytecie! Spytasz, dlaczegoż on 
po pozbyciu się mnie z Zachodniej Moskwy je- 
szcze w Warszawie w ten sposób ze mną godzić 
się będzie?! Zaiste, nie potrafię ci tego wytłu- 
maczyć, chociaż uczyłem się, sumiennie to mó- 
wię, prócz innych logik, nawst logiki Arystote- 
lesa, a uczyłem, wystaw sobie, z mistrzów śre- 
dniowiecznych. Ja wiem tylko, że p. K. uważa 
do zgody koniecznem, aby wszystko, com wyżej 
rzekł. robił w Warszawie pospołu ze mną i z 
tobą czytelniku. Powiada on bowiem na zakoń- 
czenie : 

„Na tych głównych zasadach zgody powin- 
nyby się zejść i działać wspólnie: i polski i ro- 
syjski handel i przemysł, i polski i rosyjski urzę- 
dnik, i polski i rosyjski literat, i szczególniej na 
tej drodze powinniby zejść się i działać wspól- 
nie polscy i rosyjscy uczeni w warszawskim u- 
niwersytecie." «= 

Czytelniku Gazety Narodowej wierz mi, iż 
pomimo że ten głos p. K. nie jest oderwanym 
głosem, ale o ile znam Moskali, wyrazem wię- 
kszości ich opinii, a nawet opinii osób rządzą- 
cych, skutkiem czego zasłupuje na zwrócenie nań 
przezemnie twojej uwagi, wierz mi, mówię, iż 
jest wysoce komiczny! Ale jak komiczny? Po 
barbarzybsku komiczny! Znaczy on bowiem to 
samo, jakby ci powiedziano: „Skazany jesteś na 
pożarcie przez nas i Niemeów! Nie popełnijże 
jednak tego nietaktu, tej zbrodni, abyś miał być 
przez Niemców zjedzony! My bowiem chcemy 
mieć ucztę z twego ciała! Zrozumiej zaszczyt, jaki 
cię spotyka, i daj się zjeść z pokorą!“ 

Dotąd wszystko dobrze! Zapominają jednak 
Moskale, że i my wcale nie chcemy, nie myśli- 
my być zjedzonymi! dalej Niemcy, mimo iż 
mieli ich, Moskali, słowianofiłów, "pomocnikami 
w wojnie wytępienia z nami, nie zrobili nam tych 
szkód. jakieby zrobić pragnęli, i jakich, może 
być, Moskałe sobie życzą! ŻZapominają, że więc 
Niemcy nie są dła nas tak straszni, że przyłą- 
czenie ani do Austrji, ani do Prus Kozgresówki, 
znów taką grozą nas nie napawa. l 

Bo jeśli sześć "milionów Polaków i Rusiniw 
w Galicji potrafiło zająć wybitne stanowisko w 
momarówii Habsburgów, to bez wątpienia 13 mi- 
liont “po spr pier Ka ówia z Gakcją 10 
przytąszeńli Kongresów dó Pis! Kiedy bo- 

z z ` dó w! Kiedy bo- 
ini iespołid af adfiko it j 


wysoka, jeszczeby się podniosła. Przeciw zaś 
wydziedziczeniu z ziemi przy naszem usposobie- 
nia tu w Kongresówce, przy pewnym zasobie 
kapitałów i przy welności stowarzyszania się. 
póstawilibyśmy stowarzyszone siły ogółu. 

Niech więc bracia g had Klazmy nie straszą 
nas Niemcami, mniej ci są nam obrzydli od tych. 
którzy do nas dziś-z grecką chytrością wycią- 


WBREW. ZASADZIE. 


Szkic powieściowy. 


(Ciąg dalszy.) 


Doktor powstał z miejsca, i gwałtownym 
%rokiem przemierzył pokój Dobrze, że moc jego 
| "kroków potłumiał dywan na posadzce rozściele- 
ny, boby był zaniepokoił chorego, który za nim 
itak wodził spojrzeniem „jakiemć niepewnem. 
= - Jak dawno znasz pan moje życie? — 

+ gpyjeł doktor nagle. 

Od. czasu -gdyś mnie. pierwszy Jaz. leczył, 
Zająłeś mnie. Domyślałem, się tajemnicy w two- 
jem życiu, i.przy moich stosunkach: dowiedziałem 
się powoli... wszystkiego... 

— Aleś pan nie zdradził mojej tajemnicy 
nikomu? 

— Nikomu. 

— Nawet żonie swej ? v ; 

— -Tem mniej żonie. Po co mi było włewać 

-brudy w jej czystą duszę 
inL. Szkoda, żeś pan wcześniej, za młodych 
ilat, nie został takim moraliątą. Możeby się było 
nie stało to, co się ze mną - stało. 

— Ba... Człowiek dlatego mądry, że Stary. 

— Więc pan musisz także wiedzieć co się 
stało z pilńską córką, a moją Żoną ?.. 

— Wiem, wszystko wiem... 

— Prawda że to wesołe?! syknął przez zę 
doktór. 
"Bardzo. . , 
Łipski znów chodził po pokoju. — Milcze- 
'* mie trwało dłuższą chwilę, nareszcie przemówił 

"chory... 

i — Czemu-ssię nie żenisz doktorze? Jesteś 
młody. Ja: i 

F-- Na co? Aby mnie drugi raz oszukano ? 

-  Żeh się z brzydką. a będzie ci wiórną 
£ konieczności. | 
mwstNjè cheg. Jh lubię wszystko co piękne. 
gydka, choćby najlepsza żona, byłaby sżyshar- 


„by. 


|dowierzam, a mojemu dziecku trzeba będzie opie- 
kuna. Doktorze, jesteś jedynym człowiekiem, któ- |. 


monią w mojem domowem życiu, a pięknych bo- 
ję się jak ognia. One wszystkie mają twarze 
anielic, a dusze —- z błota... Niewierzę żadnej. 
Bez wiary w cnotę żony, z ciągłem wątpieniem 
z duszy, życie byłoby piekłem. Nie chcę, mówię 
panu. Alboż mi He? Oddałem się chorym, wypeł- 
niłem sobie życie obowiązkiem 1 nie pragnę ni- 
czego więcej. Tak, niczego więcej!.. 

— Jesteś młody, natura dopomni się swo- 
ich praw. Bez życia rodzinnego — nie ma życia. 

Doktor zamyślił się — i westchnął. 

— Ha! gdyby mnie kiedy znęciło wrócić do 
rodzinnego życia i założyć na nowo domowe o- 
gnisko; z..dwojga złego — wybiorę brzydką 

onę .. 

— Szczególna zasada. Ja całe życia hołdo wa- 
łem przeciwnej. Wolałem złe a piękne, niż do- 
bre a brzydkie. Ale to: rzecz gustu... 

-- I przekonania — dokończył doktor. 

— Jeszeze jedno doktorku... Mam do ciebie, 
prośbę .. Nie mam krewnych, rodzicom żony nię 


rego poważam, cenię, bo znam. Tyłko ty mógł-, 
byś być dobrym opiekunem dla: mojego. dzięcka 
i doradcą wdowy, która także niewiele od dzięc-. 
ka odrosła. Umierającemu nie odmawia się.. zaób 
mi tę łaskę doktorze... proszę cię... na pamięć 
twojego dziecka. 

Głos starca trzęsący i ostatnie z naciskiem 
powiedziane słowa, strasznie podziałały na ido- 
ktora Stanął, wpatrzył się w chorego nierucho- 
mie, i na jego bladej, męzkiej twarzy zaświeciła 
jedna wprawdzie, ale ciężka, bolem, brzemien- 
na łza. 

Otrząsł się i podając dłoń choremu, wymó- 
wił tylko : j 

— Rozporządzaj mną ! 

— Już rozporządziłem, pewny twego zezwo- 
lenia Testament złożony u notarjusza jeszcze 
przed tygodniem. Teraz mogę umrzeć spokojnie 
Zadzwoń doktorze. 

Uczynił to. ; 

— Prog pani — rzekł chory do lokaja. 

Za chwilę weszła „ło sypialni pani domu 
prowadząc za rękę swoją córeczkę. W progu za- 


trzymała się i badawczo spojrzała na doktora. 
Ale w twarzy jego nic wyczytać nie potrafiła ; 
była jak zwykle marmurowo blada i posągowo 
spokojna. 

— Chodź Anusiu, siadaj tutaj; konsyliarz 
powiada, że to tylko chwiłowe osłabienie, ot zwy- 
czajnie, dolegliwości starego wieku Jak ty żo- 
nusiu Ślicznie dziś wyglądasz. Lubię tę sukien- 
kę. A gdzież Olesia ? 

Dziecię wysunęło się zz a matki, a doktor 
spojrzawszy na nje, zbladł jeszcze więcej jak 
zwykle i zrobił ruch, jakby chciał biedz ku dziec- 
ku. Nikt tego nie spostrżegł. Potem jednak, jak- 
by sobie coś przyponnie:, uśmiechnął się gorżko 
i siadł spokojnie przy łóżku chorego. 

— Olesiu, przywitaj się z panem, to przy- 
jacieł tatki. 

Dziecko na wezwanie ojca poszło smiało ku 

doktorowi'i podało mu rękę. On. wziął je łage- 
dnie w pół i posadził na swych kolanach, gła- 
dząc pieszezotliwie jego główkę i patrząc mu w 
oczęta. 
— Śliczna Olesia i grzeczna Będziemy się 
kochali? prawda? — przemówił miękko do 
dziecka. ? d; 
-| — Pewnie — szepnęło nieśmiało, oglądając 
się na mątkę. 

— Musisz pan mieć talizman przy sobie, 
skoro Olesia, która do nikogo obcego iść nie 
chce, tak od razu przylgnęła: do pana. 

„ — Mam rzeczywiście talizman, a tym jest 
miłość do dzieci. W mojej sześcioletniej praktyce 
nie było przykłada, aby- dziecko stawiło mi jaki- 
kulwriek opór. Lgną do mnie, jakby- przeczuwały, 

i ma, mnie niegdyś wołał głos dziecięcy: Tato ! 

Słowa Bipskiego brzmiały dziwnie rzewnie ; 
pani domu z zadziwieniem spojrzała na niego i 
juž na ustach miała pytanie, gdy chory prze- 
mówił. 

— Czy Olesia podobna do matki ? 

— Zdaje mi się, że nie Jedynie czoło jej, 
przypomina panią. 

<= Nie uważasz konsyliarzu, że Olesia stra- 
sznie filgranowa, szezuplułka? * mówił. chory. 

— W rzeczy samej, ale dziecko dziwnie 
miłe. Rozum: patrzy małeństwh .z. ocząt. 


— O bo ona zna już wszystkie litery wiel- 
kiego i małego abecadła — wtrąciła z dumą 
matka. 

— A ma lat? 

— Cztery i pół. 

— 0, to trochę zawcześnie, i radzę dać te- 
mu pokój, nawet sposobem zabawy.' Zdałoby się 
Olesi górskie powietrze, żętyca, dużo ruchu; to- 
warzystwo innych dzieci równego wieku. I to 
koniecznie. 


— Ja ci to samo mówiłem Anusiu. Jak wy- 
zdrowieję pojedziemy z nią na wojaż do Styrji, 
Włoch. 

m3 Koleją,= tatko 2 wsa< 4) 4T 4,7700 S S 

— I koleją i powozem, jak zechcesz. 

— A weżmiemy Zorę ? 

— Weźmiemy, a jakże. — śmiała się matka, 
objaśniając doktora, że Olesja mówi o piesląu po- 
kojowym, swoim ułybigńcu. ) 47 

— À pan pojedziesz z nami? — pytało 
dziecko Lipskiego. 

— Oj, dziecino, ja muszę zostać w mieście; 
cóżby bezemnie robili chorzy: któżby im zapisał 
lekarstwo ? 

— To pan jest doktor? 

— Doktor, Ołesiu. i 

— Jak ja będę: chora, niech mamcia zawoła 
tego pana doktora, 'on ładniejszy jak ten'drugi, 
co był u Małgorzaty + prosiło dziewczę matki. 

— Jak pan Stinghaus ? 

— Aka, tamteh ma:takie grube, brzydkie 
palce. PAi 

W tej chwili drzwi się otworzyły i wszedł 
kamerdyner z fłaszeczką lekarstwa. Odebrał ją 
od niego doktor. Chory uśmiechnął się. 

-— Rózpowiedz doktorze wszystko mojej żo- 


inie, ona to najlepiej zrozumie. Jakby się rodziła 


na siostrę miłosierdzia, 


Lipski wyjaśnił sposób zażycia lekarstwa, 
dał instrukcje na wypadek nagłego pogorszenia 
się choroby, i obiecał przybyć nazajutrz. Chory 
pożegnał go słabym uściskiem ręki i słowami: 
Do widzenia Pani doma odprowadziła go aż do 
salonu, zostawiwszy OQłesię przy ojcu. W salonie 
żegaając doktora, przytrzymała jego rękę, i spoj- 
rzeda mu w oczy.. 


-|czówto 


— Doktorze, nie jestem dzieckiem, a jako 
żona powinnam wiedzieć co jest mojemu mężowi. 
i czy nie grozi niebezpieczeństwo. Z twarzy pa- 
na nie wyczytać nie można. 

— Twarz to więc bardze wygodna dla dok- 
tora. Co się tyczy choroby męża pani jestto tyl- 
ko zwykłe osłabienie, w skutek podeszłego wie- 
ku. Nie taję jednak, że więcej chodzić nie bę- 
dzie. Siły będą niknąć coraz więcej — a za kil- 
ka miesięcy wszystko się skończy Nie powinien 
mówić, to go wysila. Starajcie go się zabawić. 
Sam jest z natury wes łym, do tego wie, że wy- 
łeczonym być nie może, więc ma umysł pogodny 
i łatwo go będzie zająć. Dziecko radziłbym nie 

tto zdliżać G0"chorego 4 widok słabego ojca, 
zawsze źle oddziaływa na umysł dziecka, zwła- 
szcza dziecka tak wrażliwego jak wasze. Nie 
więźcie je w pokojach ; niech jak najwięcej bawi 
ýe w parku ; polecameje uwadze pani więcej, 
Tax męża nawet. Tam chodzi tylko 0 przedłuże- 
nie życia, tau o jago, rozwinięcie. Do jutra nic 
się nie zmieni w stanie chorego i będę zbyte- 
czny ; ponieważ sobie jednak życzy bym przybył, 
przyjadę... Jeszcze jedno. Gdyby chory nie chciał 
brać lękarstwa,. -nie ręczę za jego życie diużej 
jak pięć lub sześć dni. Należy się więc starać aby 
go zażywał. 

- Postaram się v to. Mnię nie odmówi. 

— Do widzenia, jntro. Pogyłając po 
wołant, wyszlij pani w nim bonę z Olesią. 
zaszkodzi jej taki spacer a dziecko rozerwie. 
wróci w mojem towarzystwie. Zrobisz pani 
mnie wielką przyjemność. 


zdy uporczywie do jednego i tego samego prze 
miotu, do jedhego i tęgo samego frazesu: Za 
kilka dni będę ich opiekunem |... Droga mojego 
życia znaczy się — mogiłami!... 

> da tor (C. 4. a.) 


gają rękę, bo mniej nam w ostatnich czasach 
doknczyli. 

Rozpisałem się o tem, bo kwestie powyżej 
wyłożone są u nas na porządku dziennym. 
więc należy o nich coś powiedzieć. Nadmienić 
jeszcze muszę, że ani nasz ogół, ani dziennikar- 
stwo wagi do tych wszystkich ólukubracyj nie 
. przywiązuje, traktuje je jak na te zasługują... 
ot jako dziennikarskie artykuły. Wybornie to 
wypowiedział tygodnik Prawda, świeżo założony 
i kierowany przez M. Świętochowskiego. O tej 
Prawdzie kilka słów będę musiał powiedzieć, ale 
już w przyszłej korespondencji, do niej odkładam 
także i wieść o innych, świeżo i nie świeżo za- 
łożonych pismach perjodycznych. 


Poznań d. 12. stycznia. 


(17) „Czort swoje a pop swoje“, mówi przy- 
słowie — to samo możemy i my powtórzyć o p. 
Puttkamerze i podwładnych jemu urzędnikach. 
W mowie swojej bowiem z d. 15. grudnia r. z. 
powiedział p. Puttkamer, że „z wyjątkiem reli- 
gii, która w w. ks. Poznańskiem we wszystkich 
stopniach udzielana bywa w języku ojczystym... * 
a więc, że i w gimnazjach przedmiot ten wykła- 
dany być powinien po polsku. Tymczasem na pod- 
stawie zapewne referentów tutejszej rejencji, do- 
tychczas nie powołano żadnego księdza do udzie- 
lania religii w gimnazjach lub szkołach realnych, 
chociaż kilku księży, do tego uprawnionych po- 
siadamy, a którzy za czasów Falka stosownie do 
reskryptu ks. arcybiskupa prymasa Ledóchow- 
skiego, w klasach aż do tercji wyższej włącznie 
wykładać jej po niemiecku nie chcieli, w skutek 
czego posady swe utracili. Na podstawie takich 
też referatów oświadczył minister, że naszemu 
duchowieństwu zupełnie drzwi do szkół otwo- 
rzyć nie może. 

e niżsi urzędnicy do słów swego przełożo- 
nego się nie stosują, na to dowodem i szkoła 
rektorska w Środzie, w której od rozpoczęcia 
walki kulturnej wykluczono zupełnie wykład re- 
ligii i języka polskiego. Szkołę tę chciał rząd 
przekazać miastu temu, i dopłacać w takim ra- 
zie 1350 marek rocznie dopóty, dopóki uzna to 
potrzebnem, i reprezentacja średzka zgodziła się 
na to i to pod warunkiem, Że dopóty ją będzie 
miała na swym etacie, dopóki rząd ową subwen- 
cję dopłacać będzie. Zgodzono się na to, 
spektorem tejże szkoły zamianowano inspektora 
powiatowego szkół, który z planu nauk powy- 
rzucał religię i język polski, a na protest prze- 
ciwko temu rozporządzeniu, zaniesiony tak przez 
Polaków, jak Niemców i żydów. odpowiedział, że 
zgadza się wreszcie na wykład tych przedmio- 
tów, ale jako przedmiotów nadobowiązkowych. 
Religia zaś ma nadto być wykładana w języ- 
ku niemieckim. Minister więc twierdzi, że wszę- 
dzie udziela się naukę religii po polsku — pod- 
władny mu zaś inspektor szkolny wykład ten 


ną naganę. Tym 
miast nadesłanej nagany dla burmistrza — oska 
rzony zostaje ks. proboszcz Arendt z Więlenia 
o kradzież dokumentu urzędowego. Już w dniu 
23. grudnia o godzinie 6 wieczór r. z. przybył 
na probostwo w Wieleniu landrat powiatu czarn- 
kowskiego v. Boddin z burmistrzem wieleńskim 
idwoma policajami, chcąc się widzieć z księdzem 
proboszczem, lecz pomimo długiego wyczekiwa- 
nia nie doczekali się go. W kilka dni potem 

rzybył burmistrz sam z policajem na probostwo 
i żądał owego zakazu, wręczonego ks. probosz- 
czowi Arendtowi przez sekretarza miejskiego 
Rexa. Ks. proboszcz odpowiedział, że dokument 
ten sobie wręczony oddał w tym samym dniu 
28. listopada r. z. patronowi kółek włościańskich 
p. Jackowskiemu, aby ten poczynił na podstawie 
jego dalsze kroki. 

Czy do p. Jackowskiego o zwrot owego do- 
kumentu się udano — nie wiem; lecz ks. pro- 
boszczowi wręczono później skargę ze sądu, o- 
skarzając go na mocy $. 1330, t j. o kradzież 
dokumentu urzędowego. Co się ostatecznie sta- 
nie? trudno dziś dociec. í 

Jak zresztą na każdym kroku u nas inną 
Niemcy wprowadzają miarę, dowodem tego 1 pro- 
ces ks Liidkego z Wschowy, którego pomimo 
ustawy lipcowej z r. z. oskarzyła prokuratorja 
o nieprawne wykonywanie fankcyj duchownych i 
wnosiła o 5 mar. kary a względnie uwięzienie za 
każdy przypadek. A takich przypadków wyłliczy- 
ła prokuratorja 23. Sąd widocznie inaczej i roz- 
sądniej pojął tę sprawę, bo uwolnił oskarzonego 
na podstawie owej ustawy od wszelkiej winy. 

Pisałem wam o referacie tutejszego Pose- 
ner Tagbłattu o prelekcjach hr. Tarnowskiego. 
Redakcja poprawia obecnie swą maluczką (!) o- 
myłkę i powiada, że akcja nie odbywa się w We- 
necjj — lecz w „kraju wendyjskiego szczepu 
Wendów.* A sprostowanie to zawdzięcza, jak pi- 
sze, swemu specjalnemu sprawozdawcy do rze- 


czy polskich. Coraz grubsza niewiadomość i rze- 
czy 1 historji i literatury polskiej przebija się 
w referatach tego sprawozdawcy, i dziwna, że 
A |organ chcący uchodzić za poważne pismo, pozwo- 
li sobie pleść baniałuki. Ale to z cywilizacji 
swojej zarozumiałym Niemcom wszystko jedna, 
byleby na swój młyn wodę obrócili. 


rymi potulne narody europejskie się cieszą, nie- 
powołując prawdziwych burzycieli pokoju po- 
wszechnego do katorznej odpowiedzialności, spra- 
wa grecka, wywołana samowolnie przez Wad- 
dingtona na kongresie berlińskim, przybrała w 
przeszłym tygodniu zupełnie wojowniczy charak- 
tor. Ruch, jaki panuje w arsenałach tutejszych, 
lądowym i morskim, przewyższa o wiele prace 
podejmowane w czasie ostatniej wojny moskiew- 
skiej, a pospiech w zwiększaniu wojska, już i tak 
licznego, istotnie gorączkowe nosi na sobie ce- 
chy. Działa, któremi były uzbrojone fortyfikacje 
Czetaldżi (przeszło 1060), zwożą 
nopola, zkąd mają być wysłane do Tessalii i E- 
piru, dla obsadzenia niemi tamecznych umocnień 
już ukończonych i wznieść się jeszcze mających. 
W tym celu wysłano w ostatnich dniach dwa 
bataliony inżynierskie do Larissy i Janiny, je- 


a in-|g 


ska- o się na przelłużaniy wszelkiej sprawy do 


d.|powiedzieć ani tego dowiedzieć się obecnie nie 


Okólnik Barthelemyego Saint- Hilaira. 


Francuski minister spraw zewnętrznych wy- 
stosował do ambasadorów i posłów Francji na- 
stępujący okólnik w sprawie greckiej; 

Paryż d. 24. grudnia 1880. 

Następstwa możebnego na wiosnę- starcia 
między Grecją a Turcją są tak groźne, że czu- 
jemy się w obowiązku poważnie doniosłą tę spra- 


Konstantynopoi d. 11. stycznia. 


i , |kować nietylko spornym stronom, ale i wszyst- 
Pomimo zabiegów uczonych dyplomatów, któ- 


kim gabinetom Europy. Wprawdzie rozumiemy 
jasno, iż ryzykowną jest rzeczą sięganie okiem 
w przyszłość i tworzenie podmiotowych, zawsze 
dowolnych przypuszczeń ; ale skoro ta przyszłość 
jest bliską, to przecież dozwoloną jest rzeczą 
zajrzeć w nią, tembardziej, skoro mamy szczery 
zamiar konjektury nasze budować na podstawie 
niezbitych faktów. 

Od czasu cesji Dulcigna Grecja zdradza wy- 
raźny zamiar uderzyć na Turcję, skoro tylko kli- 
matyczne warunki dozwolą na prowadzenie ope- 
racyj militarnych; a więc najdalej za trzy mie- 
siące. Kosztem olbrzymich ofiar gotuje się Gre- 
cja zdobyć sobie orężem te części Epiru i Tes- 
salii, o których mniema, że do niej prawnie na- 
leżą, bo przyznane jej zostały na berlińskiej kon- 
ferencji. Owóż mniemanie to, służące Grecji za 
pretekst do zbrojenia się otwartego, opiera się 
na grubym błędzie, który już kilkakrotnie był 
prostowany, i który ciągle prostować należy, ile- 
kroć z nim Grecja wystąpi. 

W z4. artykule berlińskiego traktatu Euro- 
pa oświadczyła, . że jężeli zawezwaną zostanie 
przez strony sporne, chętnie służyć im będzie ze 
swem pośrednictwem „dla ułatwienia rokowań 
nad wytknięciem nowej granicy“. Ponieważ zaś 
Turcja i Grecja ani w Prewezie ani w Stambule 
w r. 1879 nie mogły dotrzeć do zgody, przeto 
zawezwaną została Europa do pośrednictwa i w 
tym celu odbyła się w Berlinie konferencja w 
czerwcu 1880 r. Pełnomocnicy mocarstw, działa- 
jąc w myśl jasnych postanowień kongresu i prze- 
jęci zamiarem ułatwienia rokowań między stro- 
nami spornemi, wytknęli granicę, która miała 
odtąd służyć za podstawę do dalszych- negocja- 
cyj. Grecja chętnie przystała na tę granicę i od- 
tąd do objętych przez nią ziem rości sobie 
prawa. Tymczasem granica wytknięta przez kon- 
ferencję była tylko propozycją, a wiec jako 
propozycja, mogłaby dopiero wtedy wartości na- 
brać, gdyby przystała na nią i druga strona, 
mianowicie Turcja, która tak samo jak Grecja 
miała prawo propozycję tę przyjąć lub odrzucić. 
Owoż Porta propozycję tę właśnie odrzuciła, nie 
udzieliła jej swojej aprobaty, w skutek zaś tego 
zgasła wszelka wartość medjacji europejskiej, a 
uchwała konferencji berlińskiej obróciła się w 
niwec, nie przyniosłszy żadnego rezultatu. Europa 
jest wolną od wszelkich zobowiązań, ponieważ 
zrobiła tó co przyrzekła ; podjęła się medjacji i 
wykonała ją, nikt zaś propozycji medjacyjnej nie 
może nadać ani charakteru ani znaczenia takie- 
go, jakie samo przez się w niej nie tkwi. 

Ktokolwiekby usiłował przekroczyć tę gra- 
nicę, mógłby to uczynić tylko na własne ryzy- 
ko, gdyż mocarstwa europejskie nie przelały na 
nikogo obowiązków, jakie nałożyły w traktacie 
berlinskim wyłącznie tylko na siebie. Porta ob- 


do Konstanty- 


dną baterję artylerji polowej do Volo, pułk jazdy 
i batalion piechoty do Saloniki, a cztery batalio- 
ny redyfów są w drodze ze Smyrny do Stambu- 
ła, z przeznaczeniem udania się następnie do ar- 
mii adrjanopolskiej Mówię, armii, bo wojsk tam 
rozłożonych już za korpus uważać nie można, ten 
bowiem ostatni nigdy 75 do 80.000 żołnierza 
nie liczy. Aby pokryć wydatki zwiększone a bu- 
dżetem wcale nieprzewidziane, Porta, dosyć wy- 
rozumiała dla klas podatkowych w stolicy, wy- 
dała rozkaz ściągnięcia w bardzo krótkim ter- 
minie wszystkich zaległości, co byłoby arcytru- 
dnem zadaniem, gdyby biedniejszych właścicieli 
dotyczyło. Okazało się bowiem w tym przedmio- 
cie, że zalegają w opłacie podatków po naj- 
większej części bogaci baszowie i bejowie, mnie- 
mający już zapewne; iż kilkoletnie niewnioski 
przedawnieniu ulegną. Wszystkie ściągnięte 
w ten sposób sumy mają być natychmiast mini- 
sterstwu wojny doręczane. I nie ma tu już owe- 
o sławnego „bakałem* (zobaczymy), trzeba po- 
trząść workiem, bo mogłaby inna, smutniejsza 
uastąpić scena. 

Emigranci byli dotąd wolni od zaciągu 
wojskowego, świeżo jednak wydany przez Portę 
do gubernatorów jeneralnych okólnik, poleca 
wszystkich zdolnych do noszenia broni, pod cho- 
rągwie powołać, a z chrześcian i żydów ścią- 
gnąć rekrutowe do 31. b. m. — Miejsce Kapeta- 
na baszy zajął Hassan basza, przy tej sposobno- 
ści podniesiony do stopnia muszyra, i przezna- 
bzony na naczelnego dowódzcę floty i ministra 
marynarki. Również Hobart basza (Anglik) a- 
wansowany został na marszałka. 

W Dardanelskiej cieśninie ruchliwość nie 
mniejsza. Powiedzianoby, że już jutro lub za pa- 
rę dni najdalej, nieprzyjaciel się pokaże. Masy 
rezerwistów ściągają się ze wszystkich okolicz- 
nych stron, pobrzeża są zapełnione torpilami, a 
cztery nowe obszerne forty zaczęto budować w 
Abydos, w mieście Dardanelach, w Renkeni i 
Beszykler (w Bezika). — W Bezika! co na to 
powie Anglia? Co powie? nie wiemy, ale to wie- 
my, że od niejakiego czasu Turkasze, nieopu- 

jąc wcale zwyczajnej im polityki, zasadza: 


wań na podstawie ostatnich swych not z 3. pa- 
ździernika, tudzież z 14. i 15. grudnia r. b., a- 
toli Grecja odrzuca tę propozycję i jest zdecy- 
dowana z bronią w ręku owładnąć spome tery- 
torja, i to ż% najrychlej. Tak dzisiaj stoją rzeczy 
Qwoż zapraecżyć się nie da fakt ten, że 
Grecja zbroi się na gerjo i z niesłychanym po- 
śpiechem, jak niemniej, że Turcja usiłuje na 
wszystkich zagrożónych punktach wystąpić z sil- 
ną obroną, wedle wszelkiego . prawdopodobień- 
stwa nie później jak do kwietnia. Wobec tego 
stanu rzeczy, jeżeli mądrość gabinetów „europej- 
skich nie zdoła zapobiedz Skutecznie zapomocą 
natychmiastowej interwencji, tok wypadków ła- 
two da się przewidzieć. 

Tak jak dzisiaj ułożyły się stosunki na 
Wschodzie, od Rumelii wschodniej aż do granie 
Bośnii i od Dobrudży aż do Epiru i Albanii — 
śmiało przewidywać można, że pożar wojenny 
nie ograniczy się tylko na turecko-greckiej gra- 
nicy. W niebezpieczne bawiłby się illuzje ktoby 
sobie wyobrażał, że płomień, wzniecony nieprze- 
jednanemi namiętnościami, i bezmiarem ambicyj, 
nie rozleje się pożarem po całym Bałkańskim 
półwyspie, i że gdy te strony raz ogarną pło- 
mienie wojenne, Europa nie będzie obowiązaną 
stłumić ogień, a tem samem zawikłać się w spo- 
ry. Wojna z idącem w ślad za nią zniszczeniem, 
raz samopas puszczona, rozleje się po całym sta- 
łym lądzie Europy. Naturalnie nie przepowiada- 
my tego z matematyczną pewnością, ale czyż 
kto odważy się zaręczyć za spokój tych części 
Europy, które będą bezpośrednio wystawione na 
zarazę wojenną ? Więc też nikt nam za złe nie 
weźmie, że dla zastanowienia się nad tą ważną 
Sprawą wzywamy gabinety europejskie i nawo- 
łujemy je do baczności. 

Dość byłoby już nieszczęścia, gdyby wybu- 
chła wojna między samą tylko Turcją i Grecją, 
ale ponieważ nie jesteśmy egoiści, nie wahamy 
się przeto oświadczyć, że daleko większem je- 
szcze nieszczęściem byłoby, gdyby ten pożar wo- 
jenny roztaczał się wzdłuż 1 wszerz całej Euro- 
py. Smutne jego następstwa uczułyby nietylko 
wszystkie cywilizowane narody, ale i Azja. Więc 


nieskończoności prawie, mimo że. są goli jak ich 
święci, wyszczerzają nie na żarty muzyłmanskie 
aęby, i, możnaby rzec, całej Europie „gotowi 0- 
pór stawić. Lecz. to są, pozory, przeciw całej nie 
występowaliby tak śmiele. Tajnych intryg, za- 
biegów, porozumiewań się niepodobna jednak 
zgłębić wszystkich, a jeźli czasem parę słówek 
znaczących wyciągnąć się uda, to są one takiej 
natury, że, dla pewnych 1 nam nawet nie obcych 
względów, wolę czytelników waszych na cierpli- 
wość skazać, aniżeli wielomówstwem grzeszyć 
Czy i Grecja na jaką tajną pomoc liczy, 


mogę. Lecz dodam, iż zdaje mi się, że będzie 
przez swych przyjaciół oszukaną, a przez sekre- 
tnych sprzymierzeńców nie dosyć skutecznie 
wspartą. Cokolwiekbądź, pracuje ona z zapałem 
godnym uznania. Król Jerzy obdarzył chedywa 
Egiptu wielką wstęga orderu Zbawiciela (nieza- 
pomnijmy, że przed parą tygodniami równego 
Jego egipska Mość doznała zaszczytu od cara 
Aleksandra, — i że orde1 moskiewski nie za bi 
twę pod Cerkowną był dany, bo za takową Is- 
maił i Hassan syn jego mogli być tylko udeko- 
rowani, jako.. zdrajcy !), a sam codziennie bywa 
na ćwiczeniach wojskowych, wznawianych po 
kilka razy na dobę. Onegdaj nadszedł tu tele- 
gram do poselstwa greckiego, opiewający, że de- 
kret powołujący rezerwy pod broń ma być 
natychmiast wydanym, legacja ma bezzwłocznie 
zawiadomić rezerwistów w Turcji za paszporta- 
mi będących, aby byli gotowi do powrotu do oj- 
czyzny i wejścia w szeregi właściwych im broni. 
Oprócz tego stójkowy statek grecki „Panopi*, 
odwołany został z Konstantynopola i udał się 
już do Pireu, gdzie ma być na torpedowy prze- 
robiony. 


jakkolwiek chętnie odwrócilibyśmy oczy od tak 
strasznej perspektywy, to przecież ani zatajać 
tego niebezpieczeństwa, ani zaprzeczać jego istnie- 
niu nie możemy, bo tym sposobem nie zapobie- 
glibyśmy katastrofie. 
jasno w całej jej strasznej nagości, przeto mamy 
sobie za obowiązek i innym otworzyć oczy 
porządku rzeczy Turcja i Grecja pierwsze padną 
ą | tej katastrofy ofiarą, ale niezawodnie i na każ- 
wę roztrząsnąć, i nasz pogląd na nią zakomuni- |q 
stopniu. Ci, którzy znają sytuację dobrze, nie 
obwinią nas o przesadę. Obraz jest, bezsprzecznie 
dość ponury, ale myśmy dobrowolnie nie wypeł- 
nili konturów jego zbyt mocnemi cieniami, troska 
nasza jest aż nadto rzetelnej natury, abyśmy 
chcieli cokolwiek zataić, lub w korzystniejszem 
przedstawiać świetle. 5 


tę, a jest to sprawa zbyt wielkiej wagi, aby lek- 
ceważyć ją mogły gabinety europejskie; przy- 
puszczać więc nam wolno, że przestrogi naszej 
usłuchają. I obaj zapaśnicy w zrozumieniu swych 
własnych interesów powinni się poddać dobrym 
chęciom Europy i zażądać od niej, aby w roz- 
jemcze dłonie wzięła pokojowe załatwienie ich 
sporu. 
bustronnych ustępstw, podjęte przez trybunał tak 
poważny, jak koncert europejski, nie jest znowu 
rzeczą niemożliwą. A przyniosłoby ono nieoce- 
nione korzyści, 


jawia obecnie zamiar podjęcia na nowo roko- 


Ponieważ zaś widzimy ją 


ym z nas odbije się ona, choć w rozmaitym 


Pokój Europy postawiony więc jest na kar- 


Zaaranżowanie rozejmu na podstawie o- 


wszystkim mocarstwom. Grecja 
i Turcja znalazłyby w niem drogę honorowego 
wycofania się z drażliwej i groźnej sytuacji, obie 
mogłyby całą ufność położyć w bezstronność 
rządów europejskich, które niejednokrotnie już i 
w najrozmaitszych okolicznościach dały im tyle 
dowodów sympatji i pieczołowitości. 

Chcemy atoli jeszcze dać wyraz silnemu 
naszemu przekonaniu, że w tej sprawie niema 
chwili do stracenia. Czas nagli i Europa, zwra- 
cająca na wszystkie wypadki należytą uwagę, 
nie powinna zatargu turecko-greckiego zdać na 
łaskę tych dwóch tak wojowniczo usposobionych 
państw. Europejskie mocarstwa nie powinne nic 
zaniedbać w celu zapobieżenia zbliżającej się 
kryzis, której skutki odbiją się niezawodnie na 
nich samych. Jeśli kiedykolwiek w nowszych 
czasach, w chwilach groźnego niebezpieczeństwa, 
użyto klasycznej i uroczystej formułki zaklęcia 
Rzymian, to najstosowniej dzisiaj zawołaćby mo- 
żna: ,„Konsulowie niech baczą na dobro ogólne!“ 

Oto, cobyśmy chcieli jak najusilniej gabine- 
tom europejskim zalecić i poddać pod ich rozwa- 
gę Nikt zapewne bardziej od nas nie pragnie, 
aby nasze proroctwa okazały się fałszywemi, — 
ale głębsza rozwaga prowadzi nas niestety do 
wniosku, że przepowiednie nasze bodaj czy nie 
zanadto są uzasadnione. Wszystkie symptomata 
potwierdzają je nieledwie z dniem każdym, a 
słaszne powody obawy wzrastają nieustannie. 
Nie można żywić najmniejszej y: w trwa- 
łość pokoju dopóty, dopóki nie będziemy pewni, 
że Grecja po tem wszystkiem, co Europa dla 
niej uczyniła i jeszcze uczynić pragnie, niezapo- 
mnie zobowiązań, na mocy których istnieje; do- 
póki nie będziemy pewni, że Grecja lekkomyśl- 
nie nie wciągnie wraz z sobą całego cywilizo- 
wanego świata w otchłań, której głębię i roz- 
miary wskazaliśmy powyżej. 

Przyjm Pan etc. 

Barthelemy St. Hilaire. 


Anki:ta zbożowa. 


Pod przewodnictwem J. Eks. namiestnika od- 
była we środę ankieta zbożowa pierwsze _ posie- 
dzenie. : x: 

W otwartej rozprawie nad pytaniem pierwszóm 
o nrządzeniacii publicznych składów głos zabrał hr. 
Russocki zaznaczając ważność kwestji, w której 
chodzi o uregulowanie naszego handln zbożowego: 
Nad sprawą tą zastanawiało się już przed kilku 
laty grono obywateli , zawiązano nawet towarzy- 
stwo, którego celem było nrządzenie składów zbo- 
Żowych. Te prywatne usiłowania nie doprowadziły 
do celu, zwrócono się zatem do innych czynników. 
Towarzystwo gospodarskie odniosło się do gminy, 
uważając ją za powołaną w pierwszym rzędzie do 
działania na tem polu Leży to pewnie w interesie 
Lwowa, aby tutaj powstało ognisko centralne dla 
upadającego handlu zbożowego. Przed dwoma laty 
mowca, jako członek Rady miejskiej, należał do ko- 
misji, która zajmowała się sprawą składów zbożo- 
wych. Komisja ta odraczała decyzje, bo członkowie 
jej nie byli chętni sprawie. Od tego czasn gmina 
nie zrobiła dalszego kroku w tej sprawie; ani ko- 
leje żełazne, aui Towarzystwo gospodarskie nie za- 
jęło się nią dotąd, nie pozostaje zatem nic innego, 
jak utworzenie towarzystwa z grona obywateli gor- 
liwych i troskliwych o dobro spraw krajowych. Ce- 
lem takiego towarzystwa byłoby tworzenie spółek 
rolniczych, zakładanie magazynow zbożowych i do- 
mów komisowych, jednem słowem uregulowanie sto- 
snuków handlowych. 

Z kolei przemawiał dr. Piotr Gross, Że nie 
chodzi tn o założenie składów zbożowych we Lwo- 
wie, lecz o podniesienie handlu zbożowego w krajn. 
Lwów nie jest takiem emporjam handlowem, żeby 
w nim scentralizować można cały handel zbożowy. 
Któż od Grółka nawróci ze zbożem do Lwowa, 
skoro mnsi je wieźć na zachód? Dla Lwowa stra- 
cona jest pod tym względem zachodnia połowa kra- 
ja. Ale i na wschodnią część Lwów liczyć nie może, 
bo istniejące już w Tarnopolu, Brodach, Podwoło- 


czyskach i t. d. magazyny zbożowe mają podstaw. 
żywotną i siłę atrakcyjną. Tam handel wciąga u 
grę także . produkt zagraniczny, którego wpływ 1 
handel produktem krajowym nie da się zaprzeczj 
Lwowski skład zbożowy musiałby przyciągać 

siebie interesantów pewnemi przywilejami. A k 
7|może zapewnić jakie przywileje? W poprzednie 
ankiecie reprezentanci kolei żelaznych nic przyrz: 
nie mogli dla składów zbożowych i dziwić się ten. 
nie można. 
zechce, dopóki nie może ściągnąć zboża moskie 
skiego na swoją linię. 
zanych nie wiedzie do eeln. Potrzebie zaradzić m 
że tylko systematyczna organizacja spółek roln 
czych po całym krajn. Zadaniem tych spółek było 
obndzenie wiary w świecie knpieckim, który 1 
próbkach produktu i terminach dostawy dotąd zań 
sze doznawał zawodn. Jeżeli spółki te uczują po 
trzebę skupienia sił, wtedy wystąpi znaczenie Lwo 
wa jako siedziby zakładów finansowych i źródła 
kredytu, wtedy zarząd związkowy może obrać sobie 
Lwów jako punkt wyjścia dla handlu eksportowego. 


z wywodami dr. Grossa i cyframi wykazuje, że fili. 
banku hipotecznego w Czerniowcach i Tarnopoln ze 
swojemi magazynami więcej słażą interesom han; 
dlarzy aniżeli producentów i konsumentów. Tm 
zwane 
mogą łatwo być użyte za narzędzie niebezpieczne 


'|którego kupcy chętnie zboże nab, 


Kolej Karola Ludwika nie uczynić m 


Zadna z dróg dotąd wsk 


Hr. Kazimierz Dzieduszycki zgadza się 


„warranty* (certyfikaty na złożone zboże 


spekulacji. Jeżeli knpiec otrzymawszy na warranty 
żądane fundusze, kupuje za nie nowy towar, aby go 
zaraz złożyć na składzie a temsamem nowy zyskać 
tytuł do pożyczki, to będzie to spekulacja taka sa- 
ma, jak lombardowanie papierów i kupowanie no- 
wych za pożyczone pieniądze. Rok 1873 wykazał 
do jakich katastrof wiedzie taka spekulacja, oparte 
na iluzorycznych cyfrach. 

P. Bolesław Augustynowicz przypomina 
treść i cel uchwały poprzedniej ankiety o składach 
zbożowych. Chodzi o to, aby zagranicznym kupzom 
dana była gwarancja punktualnej dostawy i możnośń 
sortowania towaru. Na razie nikt nie myśli o n 
żenie się na krociowe interesa. Chodzi 
wszystkiem o zrobienie próby, na k; 
szym razie stracić można koszta 
móże przedstawiać znacznej kwoty. 

Dr. Tadensz Pilat odpier 
Grossa, że Lwów nie ma znac 
handlu zbożowym. Sam dr. Gross p 
jest ogniskiem instytucyj kredyte 
daje mn znaczenie. Do Lwowa 
nego miasta zawita knpiec z z 
wielkie miasto wykazuje wielką ke 
nosi popyt za produktem, to u 
poprawia cenę i przynosi) korzyść 
Niemczech miasta nie o wiele 
posiadają składy zbożowe, na któ 
ducenci dobrze wychodzą. 

Następnie przemawiali jeszć 
ip. Schellenberg, ostatni 
dukujemy o wiele więcej, aniżeli c% 
Musielibyśmy doprowadzić nasz prź. 
mnego rozwoju, jeżeliby tą drogą r 
produkcją a konsumcją miała się v 
tyle do zbycia, mnsimy zastanawiał 
sobem łatwego i korzystnego zbytu 
godzinami wróciłem z zagranicy, £ 
od kupców te słowa: Nie przyjdzien 
póki nie zapewnicie nam we Lwowię 
waru. Na próbkach tracimy zawsze 
z terminem także, Jeżeli we Liwo 
gotowy, towar chętnie do was pre 
przód płacić będziemy. Bam hr, 


miechętnie zobowiązuje się do terminów. 
mikacje sẹ przyczyną obawy, z jakę nasi pr 
cenci wchodzą winterssa terminowe. Skład zboże 
do którego wcześnie zwozić możae zbeże, pr 
małby te trudności. Lwów koniecznie potrzębt 
składów zbożowych jnż dla tego, że podatąk kon- 
samcyjny uniemożliwia przewożenie towęeru do mia- 
sta. Lwowski skład zbożowy powinien być wzorem 
i zachętą dla innych miejscowości. Skład zbożewy 
założony przez gminę, większe obndza zaufanie ani- 
żali skład bankowy, bo bank tak samo jak przed- 
siębiorca prywatny liczy się wyłącznie z właanemi 
interesami. W dalszej rozprawie dr. Gros i p. 
Thom oświadczyli się za składami zbożowemi we 
Lwowie. 

Ks. Adam Sapieha energicznie ujął się za 
publicznęmi składami zbiorowemi uderzając przede- 
wszystkiem na pośredników handlowych, kkórzy jak 
pijawki wydzierają producentom główną część zy- 
skn a nadto dostawiając lichy towar zamiast 
otrzymanego dobrego, psują producentom kredyt i 
wiarę u obcych kupców. Dopóki producenci nie 
przyjdą do przekonania, że ich dobro łączy się z 
dobrem nabywającego produkt, dotąd nasz handel 
zbożowy nie podźwignie się z upadku. 

Prezydent miasta Lwowa, dr. Michał G noi i- 
ski oświadczył że nie może imieniem gminy przyj- 
mować Żadnych zobowiązań, ale zapewnia, że pa- 
mięta o dawnej uchwale ankiety i obecnie stara się 
uzyskać fundusze potrzebne do zbadania, w jaki 
sposób urządzone zostały i są administrowane skła- 
dy zbożowa w miastach zagranicznych. 

W końcu uchwala ankieta odesłać pierwsze i 
trzecie pytanie kwestjonarza (składy zbożowe i han- 
del zbożowy) do komisji złożonej z dziesięciu człon- 
ków (pp. Schellenberg, Augustynowicz, br. Roma- 
szkan, Henzel, dr. Roiński, dr. Biliński, Bodyński, 
Dębowski i Szumańczowski) a pytanie drugie (me- 
lioracje) do komisji złożonej z 7 członków (pp. A- 
brahamowicz, hr. Piniński, Simon, dr. Pilat, Polą- 
nawski, dr. Gross i Bohdan). 


Leczenie suchot 
`~ dawniej a teraz. 


(Rzecz czytana w Towarz. lekar. galic.) 


Pomijam tu resztę niekorzystnych działań mor- 
finy, jak np. zatrzymywanie w płucach chorobowych 
wydzielin, i idę dalej. / , 

Dawnlej wysyłając suchotników na wieś, mówi- 
liśmy im, że wysyłamy ich na żętycę. Ponieważ je- 
dnak ściślejsze badania wykazały, Że nie żętyca lecz 
powietrze jest właściwie owym czynnikem, który na 
wsi korzystnie działa, przeto 

teraz wysyłając suchotników na wieś, mówimy im 
jaż wyraźnie, że wysyłamy ich tam dla powietrza. 

wracając tym sposobem ich uwagę na ów czynnik, 
który stanowi istotę rzeczy, uczymy ich cenić takowy i 
korzystać z niego. 

Gdy atoli tylko powietrze pewnego stopnia cie- 
płoty i wilgoci jest dla suchotników zbawienne, po- 
wietrze zaś za ciepłe lub za zimne, zwłaszcza po za- 
chodzie słońca, sprowadza im najczęściej pogorszenie, 
przeto 

teraz wysyłająe suchotników na świeże powietrze 
pouczamy ich szczegółowo i dokładnie, jak się tam 
zachowywać mają, a szczególnie jak się mają chronić 
od owego złego, które bywa najczęstszą przy- 
czyną tak samej choroby jak i jej pogorszeń, tj. 
od zaziębiania się. 


Ponieważ jednak samo powietrze nie żywi, lecz 
jest tylko środkiem do polepszania sprawy odżywiania, 
przeto : 

teraz wysyłając suchotników na Świeże powie- 
trze, mówimy im najwyraźniej, że krok w krok z uży” 


waniem świeżego powietrza powinno iść jak najlepsze" 


ywienie się. Głdy atoli łaknienie jest u suchotników 
najczęściej w wysokim stopniu upośledzone, przeto 

„, teraz wysyłamy ich w takie okolice, których po- 
wietrze łaknienie budzi i zaostrza, tj. wysyłamy ich 
nad morze lub na wysokie góry, a oprócz tego zale- 
camy im starać się o to, ażeby objady dla nich od- 
znaczały się i rozmaitością dań ismaczną 
takowych przyprawą. 

Dawniej wysyłając suchotników na świeże powie- 
trze radziliśmy im, ażeby tamże pili żętycy tyle, ile 
zniosą. Ponieważ jednak mleko jest pożywniejsze ni- 
żeli żętyca, i ponieważ doświadczenie poucza, że żę: 
tyca pita w takiej ilości, ażeby mogła dobrze odży- 
wiać, sprawia łatwo wzdęcia, psuje łaknienie i spro- 
wadza nieżyt jelit, tj, wywołuje kataralną biegunkę, 
słowem upośledza sprawę odżywiania, przeto 

teraz wysyłając suchotników na świeże powietrze 
radzimy im pić mleko samo lub z koniakiem dla ła- 
twiejszego trawienia mleka; Żętycy zaś już nie zale- 
camy jako pokarmu, ponieważ porównawcze próby 
wykazały, że żywienie mlekiem przynosi większe 
korzyści, niżeli żywienie żętycą, 

Bai wysyłając suchotników na świeże powie- 
trze radziliśmy im, ażeby tamże używali żętycy jako 
środka leczniczego; żętyca bowiem zawiera chlorki i 
fosforany  (mniejwięcej */,%%) i wywiera w skutek 


tego korzystny wpływ na odnowę ciała, tudzież na 
nieżyty i inne chorobowe sprawy narządów oddecho- 
wych, szczególnie w ostrym przebiegu suchót u mło- 
dych osób. W tym względzie więc jest działanie żę- 
tycy podobne do działania słabych alkaliczno -słonych 
wód mineralnych, i dla tego żętyca mogła by te wody 
nawet zastępować, gdyby nie ta okoliczność, że ona 
zawiera oprócz- wymienionych ‘składników jeszcze cu- 
kier mleczny w takiej ilości (do 5%,), iż oddziaływa 
przez to, jak już raz wspomniałem, często szkodliwie 
na sprawę odżywiania. Gdy zaś nowa metoda usuwa 
wszystko, cokolwiek na tę sprawę niekorzystnie wpły- 
wać może, przeto 

teraz zwolennicy tej metody nawet jako środka 
leczniczego nie załecają żętycy, I osiągają, jak już na 
wstępie powiedziałem, nierównie pomyślniej- 
sze rezultaty, niżeli zwolennicy żętycy za pomocą 
takowej. 

Dawniej wysyłając suchotników na świeże powie- 
trze, radziliśmy im ażeby tamże pili alkaliczno - słone 
wody mineralne; nie podlega albowiem wątpliwości, 
że takowe wpływają korzystnie i na chorobowe spra- 
wy błon śluzowych, i na odnowę ciała itd. Głównym 
jednak warunkiem tego korzystnego wpływu jest wil- 
gotno-ciepławe powietrze i ywanie wód tylko w ta- 
kich ilościach, jakie dotyczący organizm znosi. Gdy 
atoli wilgotno-ciepławy klimat nie każda miejscowość 
posiada, a miarę w piciu nie jeden suchotnik do tego 
stopnia przekracza, że doprowadza nietylko do pluca 
krwią, lecz nieraz nawet aż do wybuchów krwi, 
przeto 


teraz zwolennicy nowej metody zalecają mine- 


ralne wody najczęściej tylko jako dodatek do mle 
w takich razach, jeżeli chorzy mleko z tym dodatkiem 
łatwiej trawią, Inny powód, dla którego zwolemni 
nowej metody mineralne wody niekoniecznie zaleca 
i, jest następująca okoliczność. W owych uzdrowi 
skach, w których jak np. w Soden lub Lipps 
pninge nowa metoda wód mineralnych używa 
osiąga ona dobre rezultaty, lepsze jednak w 
kich uzdrowiskach, w których jak np. w sławnym 
Falkenstein lub w Górbersdort wody mi 
neralne nie należą do programu czynników lóczni 
czych. Mając tedy wolny wybór między „do brem“ 
a „lepszemó, większość zwolenników new ej me- 
tody wybiera „lepsze“. 

Dawniej obawialiśmy się polecać suchotnikom wi- 
no, koniak itp, ponieważ jednak doświadczenie wy- 
kazało, że wyskok jest nawet w okresie trwającej go- 
rączki czynnikiem bardzo zbawiennym , przeto 

, teraz polecamy suchotnikom, jeżeli nie plują krwią, 
wino, koniak i inne napoje wyskokowe. 

Dawniej trzymaliśmy suchotników chętnie w za 
mkniętym pokoju i prawie baliśmy się dopuszczać im 
świeżego powietrza; ponieważ jednak doświadczeni 
pouczyło, że świeże tj. czyste powietrze jest w -sucho 
tach czynnikiem bardzo zbawiennym, i że każġ 
chwila, spędzona w powietrzu zużył 
nietylko jest straęoną dla kura 
lecz nawet pogarsza chorobę, przet 

teraz urządzamy mieszkania suchotników 
ażeby w nich dniem i nocą | wolnem i zdrowem 

: oddechać powietrzem. ; 
| (Dok. n.) 


mika miejscowa | zamiejscowa. 


Termometr. Wczoraj popołudniu w kilka go- 
po silnej wichurze śniegowej, usłała się dosko- 
‘sanna. W nocy termometr znacznie opadł, i 
zywał rano — 9° R. — Dzień mamy pogodny. 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli- 
icznego odbędzie się w sobotę dnia 15. b. m. 
dzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej Muzeum 
ysłowego w ratuszu. Na porządku dziennym : 
czytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia; 
Pragłowski mówić będzie o zastosowaniu wy- 
ń; 3) Wybór komitetu przedwyborczego. 
Nowe uniformy dla c. k. armii, o których 
iśmy przedwczoraj, jak donoszą dzisiejsze 
ńskie dzienniki, nie wejdą wcale w Życie. Po- 
Tagblattu zmiana uniformów żołnierskich ogra- 
się tylko na tem, że zostanie zmienioną for- 
nwia, usunięte kapuzy z płaszczów kawale- 
h, a kołnierze stojące przerobione być mają 
kładane. 
*. Kwestia Pełtwi od lat wielu stoi na po- 
u | dzieunym a komisja Rady miejskiej, już 
wno bkończyła przygotowane prace. Idzie ato 
Pełtew, roznoszącą w czasie lata zabijające 
jiewy, przesklepić albo uregulować w ten spo- 
aby skierowawszy do niej źródła i potoki 
podnieść jej źwierciadło wody. Koszta prze- 
ienia obliczył urząd miejski budowniczy na 
00 zł., zaś koszta regulacji wraz ze zkanali- 
jem miasta wynosić mają 3,000.000 zł., któ- 
drogą pożyczki mogły być miastu dostarczone. 
aia wiosnę zamierza Wydział krajowy we Lwo- 
zpocząć budowę gmachu dla szkoły leśniczej 
ywanej kosztem kraju. 
nież z wiosną rozpocznie się budowa dru- 
rzydła przy gmachu namiestnictwa ; koszta 
tego skrzydła preliminowano na 150.000 zł. 
e piątki. Niedługo wejdą w obieg nowe 
BhśKowe banknoty, podobne zupełnie do no- 
ych dziesiątek, tylko mniejszego formatu, opa- 
żone podwójnym tekstem, niemieckim i węgier- 
skim. Nowa emisja ma nastąpić dnia 1. lipca b. r 
:* Z Towarzystwa oficjalistów prywatnych. 
Hr. Lanckoroński właściciel dóbr, przystąpił do To- 
warzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywa- 
tnych, jako członek wspierający, z roczną wkładką 
20 zł., i jednorazowym datkiem w kwocie 50 zł. 
Zarząd składa ofiarodawcy najszczersze podzięko- 
wanie, za życzliwe chęci dla rozwoju Towarzystwa 
zawiązanego ku wspieraniu wysłużonych, niezdol- 
nych do pracy oficjalistów, tudzież ich wdów i 
aró 


. 


Odsłonięcie pomnika Grottgera upamiętnił 
p. Mieczysław Kurnatowski w Krakowie wybiciem 
medalu. Z jednej strony znajduje się popiersie śp. 
ira Grottgera, odznaczające się uderzającem po- 
obieństwem rysów, a naokoło napis „Arthur *R. 
87 + 13. 11. 1867 Groitger;" z drugiej strony 
est odbitą tytułowa rycina „Polonia“ a naokoło na- 
pis: „Pamiątka odsłonięcia pomnika w XIII roczni- 
bę śmierci. | 

* Fundusz im. Mickiewicza dla nauczycieli lu- 
dowych. Dnia 13. b. m. ukonstytnował się komi- 
złożony z pp. Leszka hr. Borkowskiego, dr. 
Euzebiusza Czerkawskiego, dr. Goldmana, Hausnera 
Ottona, dr. Lewensteina, Młockiego Alfreda, Podle- 
skiego Walerjana, dr. Rajskiego Tomasza, Roma- 
nowicza Tadensza, Sawczyńskiego Zygmunta, Schmit- 
Henngka i Simona Edwarda, który zajmuje się 
i zbieraniem składak. na. utworzenia fandusgu 
enia Adama Mickiewicza, przóznaczonego na u. 
Szieianie nagród tym z pomiędzy nauczycieli szkół 
dsdowych wiejskich, którzy odznaczać się hędą wy- 
Św aty, swmłenną i skuteczną prażę nad ksztalt: 
ifem i wychowywaniem powierzonej im dziątwy. 
RE komiteia.jest p. Młocki, zastępcą 
'ęgo. Schmitt, sekretarzem Romanowicż, "a skarbni- 
Wiem Goldman. Komitet polecił przewodniczącemu, 
aby wniósł bezzwłocznie podanie do namiestnictwa 


b 


rządzania odczytów, koncertów i t, d. na korzyść 
rzeczonego funduszu. 

Oprócz wykazanych już datków, które złożono 
na ręce p. Hausnera, wynoszących wraz z zebraną 
ne bankiecie dnia 29. listopada 1880 kwotą 218 
fr. w. a., 600 złr.w.a., złożyli na ręce p. Schmitta 
i pp. Gubrynowicz i Schmidt 5 złr., klasztor OO. do- 
„minikanów 10 złr., N. N. 2 złr., Seyfarth i Czaj- 
"kowski 2 złr., Zima 5 złr., Maniecki 5 złr., Man- 
dybur 2 złr., M. S. 2 złr., Groman 5 złr., Dobrzań- 
„ski J. 5 złr., Milikowski 2 złr, Simon 25 złr. Mie- 
czysław hr. Rej 100 złr., Zd. Onyszkiewicz 1 złr., 
Sawczyński 2 złr., Augustynowicz Bolesław 5 złr., 
Gros 5 złr., ks. Hausman 5 złr., Młocki 20 zir. 
Lewenstein 10 złr.: razem 218 zły, w. a, CO Z wy- 
kazanemi poprzednio wynosi razem 818 złr. w. a. 


* Jubileusz dr. Józefa Majera. Na bieżący rok 

przypadła pięćdziesięcioletnia rocznica naukowego 
obywatelskiego zawodu prezesa Akademii umieję- 
neści, dr. Józefa Majera, Za inicjatywą krako- 
wskiego Towarzystwa lekarskiego zawiązany komi- 
et, złożony z reprezentantów instytucyj naukowych 
i obywatelstwa powziął stosowne uchwały i przy- 
gotowuje obchód tego jubileuszu, którego czas o- 
„ Znaczonym będzie później po porozumieniu się z 
osobami pragnącemi uczcić jubilata po za granica- 
ziemi krakowskiej i kraju. Przedwczoraj t. j. 
2. b. m. odbył się w Krakowie niejako wstęp do 
ych uroczystości wręczeniem; szanownemu jubiląto* 
i odnowionego dyplomu daktorskiego przez Wy: 
lekarski uniwersytetu. Akt ten uroczysty od- 

ył się w „Collegium physicum“ uniwersytetu, a 
r. Piotrowski, dziekan Wydziału lekarskiego, miał 
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q pozwolenie zbierania składek w całym kraju i u- 


do jubilata krótką, a jędrną przemowę. 
przemawiał w imieniu całego uniwersytetu rektor 
dr. Madurowicz, a sekretarz akademii, dr. Józef 
Szujski, odczytał adres podpisany przez zamieszka- 
łych w kraju członków Akademii. Szanowny jubilat 
odpowiedział na wszystkie przemowy ze zwykłą so- 
bie skromnością i krasomówstwem, Wieczorem o 
godzinie 6. odbyła się w sali hotelu Saskiego u- 
ezta, w której wzięło udział 70 osób. Grono bie- 
siadników składało się z profesorów, docentów uni- 
wersytetu i członków zwyczajnych i nadzwyczaj- 
nych Akademii. Pomiędzy gośćmi był także proto- 
medyk, radca namiestnictwa, dr. Biesiadecki. Toa- 
sty wznosili: dr. Piotrowski, dr. Teichmann, ks. 
Pelczar, tajny radca dr. Kopf, dr. Ettinger, wier- 
szem w formie krakowiaka, sam jubilat na podzię- 
kowanie gościon i Stan. hr. Tarnowski „kochaj- 
my sig.“ 

Ku schyłkowi uczty odczytał dr. Biesiadecki 
świeżo nadeszły telegram Towarzystwa lekarskiego 
ze Lwowa, a jubilat dodał, że wręczono mu już w 
ciągu dnia telegramy : Wileńskiego Towarzystwa 
lekarskiego, lubelskiego Towarzystwa lekarskiego, 


Następnie |nas tu na kresach nielepiej się dzieje — pomimo 


że przy spisie ludności księża nie zasiadają. Nie 
ubliżam tutejszemu p. staroście, który posiada ogól- 
ną sympatję i szacanek — i radby pewnie, by ka- 
żda rzecz dotycząca jego zakresu działania jak naj- 
sumienniej i najsłuszniej załatwioną była, ale jako 
człowiek i on pomylić mógł się w wyborze delegata 
prywatnego do przeprowadzenia konskrypcji. Mam 
tu na myśli pewnego delegata, który jak się sam 
wynurzył, namówiony przez znanego u nas ze 
swych tendencyj proboszcza gr. kat., wziął sobie 
za zadanie co do języka konwersacyjnego o ile 
możności wszystko i wszystkich na język ruski w 
czambuł przechrzcić, nie zadając sobie na tyle na- 
wet trudu, by strony a przynajmniej oficjalistów i 
sług dworskich, żydów i innych mieszkańców, któ- 
rzy rzeczywiście nie innego jak tylko polskiego ję- 
zyka w kole rodzinnym i potocznie używają, o ta- 
kowy zapytać. Opisujący to mnsiał z nim w tej 
mierze spór prowadzić. Delegat ten p. N. ma na 
domiar złego większą ilość gmin i obszarów dwor- 
skich do konskrybowania, i biednym chłopkom w 
porozumieniu z naczelnikiem gminnym każe za kon- 


warszawskiego Towarzystwa lekarskiego, oraz po-|skrypcję daleko większą taksę opłacać jak ma 


znańskiego Towarzystwa przyjaciół nauk, 


przez c. k. starostwo wymierzoną. Nie myślę o tej 


Uczta przeciągnęła się wśród swobodnego i|sprawie dalej rozpisywać się, nie wiem jak gdzie- 
wesołego nastroju zgromadzonych przeszło do go-|indziej dzieje się, jednak z ciasnego mego kółka 


dziny 8. 

* Gdzie się urodził Kościuszko? Pan Feliks 
Niemojowski w Tygodniku tulustrowanym podniósł 
kwestję, że lud w okolicach Brześcia litewskiego 
uznaje wieś Siechnowice, jako miejsce urodzenia 
jenerała. 

W ten sposób wieś Mereczewszyzna, uważana 
dotąd za ojczyznę jego, musiałaby się wyrzec za- 
szczytu, iż w niej znakomity obywatel ujrzał pierw- 
sze światło dzienne. 

Wiadomość podana przez pana Niemojowskiego 
znalazła poparcie w piśmie prawnuczki jenerała 
pani Marji Wisłockiej, która powołuje się na na- 
stępujące argumenta : 

a) Medal pamiątkowy, bity niedługo po śmierci 
Kościuszki w Paryżu, wymienia miejsce urodzenia, 
Siechnowice, a trudno przypuścić, aby napis na pa- 
miątce tego rodzaju był niedokładny. 

b) Tradycja przechowująca się w rodzinie i 
świadectwo współczesnej służby przemawia, że miej- 
scem urodzenia były Siechnowice. 

c) Rodzice Tadeusza w dwa lata po jego 
przyjściu na świat przenieśli się do Mereczewszczy- 
zny, zamieszkując przed tem w Siechnowicach. 

d) W metrycę sporządzonej w Kossowie nie 
wymieniono, gdzie niemowlę urodziło się, co, wedle 
zwyczaju wówczas praktykowanego, wskazuję, że 
przyszło na świat w innej parafji, do której nie 
należała Mereczewszczyzhna. 

Redakcja Tygodnika na poparcie zdania p. 
Wisłockiej przytacza źródła naukowe, a mianowicie 
Herbarz Niesieckiego, Encyklopedję Platera i naj- 
dawniejszych biografów jenerała. 

W łamach Kłosów przemówiły również dwa 
głosy w tej sprawie, a mianowicie pan S. K, i Ka- 
jetan Kraszewski, w duchu przeciwnym. 

P. S. K. słusznie wzmiankuje, że sam Nie- 
siecki już przed urodzeniem Kościuszki nie żył, a 
świadectwo jego kontynautora w edycji lipskiej 
niema niezbitego znaczenia; nawzajem powołuje 
kilka dzieł (Enc. Orgelb., Starożytna Polska), u- 
znających Mereczewszczyznę jako miejsce urodzenia. 

Pan S. K. nie obstaje za tem stanowczo, przy- 
wodzi jednak, iż skoro faktem jest niezbitym, że 
wśród zimy chrzest nastąpił w Kossowie, do któ- 
rego należała Mereczewszczyzna, to niepodobna 
przypuścić, aby dziecko wożono tam kiikanaście 
mil podczas mrozą bez nadzwyczajnych przyczyn. 

Kajetan Kraszewski, wsparty Źródłami archi: 
walnemi, dalej idzie w twierdzeniach, bo kiedy pan 
S. K. osłabia tylko stanowczość sądu prawnuczki 
sagrała, on utrzymuje, że bohater urodził się w 
|Mereczewszczyznie, "ze względn, iż podczas przyj- 
ścia na świet Tad4hsza, ta już należała do jego 
rodziców, a tem samem wówczas mogli w niej za- 
mieszkiwać. i 

O ile wiemy, redaktor Tygodnika illustrowa- 
nego przedsięwziął dalszą w tej sprawie a pilną 
nader kwerendę, która może ustali dotąd nieroż- 
świecony fakt, gdzie się Kościuszko urodził? 


* Wiadomości policyjne z dnia 13go b. m. 
Włamano się do sklepu pod l. X przy nl. Karola 
Ludwika i zabrano z niego 10 flanelowych a 6 zi- 
mowych jedwabnych kaftaników koloru żółtego, 20 
płaszczyków dziecięcych, 8 spodnie fianelowych, je- 
den paltot zimowy, surdut nowy, 8 chusteczek, 36 
pugilaresów i kwotę 4 zł. 
Skradziono p. H. B. z pomieszkania 1. 39 ul. 
Bożnicza następujące srebrne przedmioty: 2 lichta- 
rze, 4 kubki, solniczkę, 2 łyżki i 2 widelce, jedną 
parę kolczyków srebrnych, dalej kolczyki złote z 
koralikami, medalion złoty i 5 złotych pierścion- 
ków. — Pani F. D. z pomieszkania 1. 4 ul. Cho- 
rążczyzna srebrny lichtarz. 
Straż policyjna aresztowała Józefa ©. za po- 
dejrzane posiadanie torby podróżnej z książkami 
prawniczemi, ręcznikiem ze znakiem T. W. 5. i 
z innymi drobiazgami. — Władysława G. przydyba 
nego na kradzieży kieszonkrwej. 
Złożono w policji znalezioną kartkę zastawni- 
czą zakładu kredytowego zastaw. na kolczyki i pu- 
gilares skórkowy. 
Zbłąkane żrebię gniadej maści oddano komisa- 
rjatowi dzielnicy I. 
+ 

a 
-- Z Borszczowskiego, 10. stycznia. (Słówko 
o konskrypcji,) Wyczytawszy w Gaz. Narod, nr. 6 
korespondencję $ Beozacza z d. 5. b. m. traktującą 
w początkowym swym ustępie o przeprowadzającej 


widzenia co do języka rodzinnego zwracam uwagę 
|tych, którym losy jego na sercu leżeć powinne, 
czyli konskrypcja taka ma jaką wartość ? 

Głód w Moskwie. W bardzo wielu powia- 
tach gubernij południowych, i w takich żyznych na- 
wet okolicach jak brzegi dolnego Dniepru i Donu, 
włościanie już teraz pieką chieb z mięszaniny wy- 
siewek plewy i mąki hreczańćj lub owsianej, a ad- 
ministracja miejscowa obawia się, że i takiej mię- 
szaniny nie wystarczy na całą zimę. Po dworach 
wiejskich, po sklepach kupców w miasteczkach i 
miastach włóczą się bandy chłopów, chłopek i chło» 
piąt, żebrzących o sprzedanie im za tanie pienią- 
dze lub podarowanie stęchłej mąki, wysiewek i in- 
nych resztek tego rodzaju. Zamożniejsi włościanie 
sprzedają woły, krowy i konie, żeby się przekar- 
mić choć do wiosny, i sprzedają za bezcen, bo ocho- 
tników do kupna jest bardzo mało. Do tych wiaro- 
godnych wiadomości dołączamy jeszcze i tę, wziętą 
z dzienników moskiewskich, Że gubernatorowie w 
południowej Moskwie otrzymnją od pewnego czasu 
od władz powiatowych doniesienia dość trwożliwej 
treści. Doniesienie tego rodzaju zakomanikował nie- 
dawno gubernator charkowski ziemstwu miejscowe- 
mu. Naczelnik powiatu iziumskiego, jednego z naj- 
żyźniejszych w charkowskiej gubernii, pisze w tem 
doniesieniu, że „brak chleba w powiecie tak jest 
wielki, że „dzieci puchną z głodu”, kobiety oblega- 
ją mieszkanie pana isprawnika i proszą o wyba- 
wienie ich od głodu, zapasy w składach zbożowych 
już zupełnie prawie wyczerpane i są powody obawy 
następstw takiego wyczerpania.“ W przekładzic z 
oficjalnego języka, to znaczy, że jak zabraknie zu- 
pełnie chleba, to zaczną się rozruchy. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 13. stycznia. Sprawozanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 kigr., żyta 73 klgr., ję- 
czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 kigr., prosa 82 kigr., grochu 82 klęr., 
koniczyny 82 kłgr.) 

Zboża za 100 kilogramów: Pszenica 9 60 
do 1075 sł, - żyto od tem do L0: . sł. — ję- 
czmień od 6* do 7:30 zł.. — owies od 560 do 


6:50 zł., hreczka od 650 do 675 zł.. kuku- 
rudza zeszłoroczna od 585 do 7*— sł, — kuku- 
rudza nowa od 660 de 6:20 zł., — proso od 


550 do 576 zł, jagły od —*— do —-*— zł. 
Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7' — do 10:50 zł., — groch 
pastówny od 625 do 750 zł., — soczewica od 
—— d0—'— zl. fasola od 8 75 do 11:50 zł.,— 


bobik od 7*— do 8*— zł, — wyka od 5— 
do 575 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów : Koniczyna od 
25 do 54— z). najprzedniejsza od —— do —— 


zł., poślednia od —— do —*— zł, — tymotka 
od 19— do 20 - zł.. -— anyż mos. od 36* -. do 
87 — zł, anyż płaski od 35-— do 37:— zl, — 


kminek od 23 — do 26— zł. 

Nasiona olejne za 100 kilogramów: Rze- 
pak zimowy od 11:20 zł., de 11:75 zł., rzepak 
letni od 10:70 do 11:-— zł, — rzepik zimowy od 
16°75 do 1110 zł. — rzepik letni od 10:75 do 
11*— zł}, lnianka od 9:40 do 10:40 zł., — nasie- 
nie lniane od 11* — do 18' - zł..— nasienie kono- 
pne od 675 do 7*— zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 55 do 60 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 


Spirytus za 10.000 litrów procent od 28-50 do 
29:10 zł.; na kwiecień 29-25 zł. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Wiedeń d. 13. stycznia. „Stara Pres- 
se“ donosi:  Austro-węgierska ministerjalna 
konferencja cłowa wypracowała w szczegó- 
łach zasadniczą uchwałę obu rządów co do 
taryfowego traktatu z Niemcami. Zarazem 
ułożono za wspólną obu rządów zgodą pro- 
pozycje, które rządowi niemieckiemu prze- 
słane będą. m 

Petersburg d. 13. 


stycznia. Urzędowe 


się obecnie konskrypcji —- przyznać muszę, że i ul sprawozdanie w. ks. Michała co do działań 


płacą, żądaj 77 7 płacę łąda, płacą łąd.j , ,, płacę żąda 
Wiedeń 12. stycznia. | _ 2. we 2_ R złe. sir, w. a. 


Galicyjski 
200 


po sł 


Powszechny dług pań- 
stwa (za 100 złr.) 
1 Eonty nastr. w bank. 5 pro. 


» w srebrze 5 » 
$ 1874 po 250 zł.w a. 4 pr. 


600 złr. 
Unionsbank 


Wiedeński B 


p: ne 
AŚ 1864 „ 100.» » »- Akcje 


Listy aust. dom po 1 20zł. 5 pr. 


‘Renta złota 11 pre. . . Albrechta po 


bank hipoteczny 
Banku aust.-węgiarskiego po 


. w. 


Yerkehrsban por: po 140 zł. 


Alfóldzkiej po 200 złr. srebr. 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 
Bodenered alig. öster. 5 pr. zł. 


„ Spè w32lat5 pr. w.a. 
Gal. Tow. kred. siem, iae wa. 


o 100 zie, ; 
verein po 100 ” ` 5 
Wwy AS Galio. bank hipot. 6 pr. wa. 
„, Zakł kr.włeś6 „ , 

Bank austr, węg. m, k. 5 pr. 


PR s » W.8.5, 
157 75.158 26) Obligacje pierwszeństwa 


kolei. 
200 złr. . . 


"HP «M Elżbiety  „ 200»  „_ |20150ggg—| kol. (za 100 złr.) 
H „ 1 
Pe ay Ferdynanda północnej po 5 2400 kraj Z a SŁ 6 


Galicyjskie . 


8 
Bukowińskie 2840 9890 


zir. m. k 


Inne publiczne papiery. Morawsko - 


Akcje bankowe. 


austr. po 200 i 120 zł. 
ed. Act. Ges. 200 zł. 
gdytowy dla handlu |, 

bysłu , . . . . [28480285 - 
red. węgier. 200 ztr. 1°61 50,965 — 
"eskont. niżezo-austr. | , 

0) zł. SmE, d 


128 25'123 50 


po 200 


w 48 „SIO air. w. 


złr. m. K.. « - « * 
Franciszka Józefa po 200 

wyw”, | 948 UW 
87 — | 93 —| Kolei gal. Karola Lud. po 200 
‘Szlgsha (central. 


Südbahn po 200 zł. sr. 
Tramway wied. po 170 sł. 
Węgiersko-galicyjski (Łupk. 
LILONONIA 
Węgier. pólnoc.-wsch 
* 200 zir. srebrem . . . 
Węgier. zachod. (Westb.) po 


robr. WINA e Tia S: 
182 75) Alfóldzka po 200 sł. 5 pr. 

srebr. w a, . . . . . 
283 —| Czeska z 300 zir. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. śr. . . 
em. 1662 5 pr. sr. w. a. 


182 25 


Węgierska renta złota 6 pr. po po 200 z!r. ol Acz MET d 
sdi złr. w. gł ae a JID) wae 85 si ra BJ Jasska 178 —|178 50 > : 18725 7 : » 
'ęgierah a poż. kol. po 120 zł. CPR VETE PE U 
„sg AA w m... (126 — 126 25 Anustr. pół. Ta M. a Br. 251 3% Ferdynanda pół. S pro. aE: 
Węgierska po*. po 100 złr. 107 75 108 25 M7 kk ki 00 ix” [166 75167 25 A Sk : tj 
POPR ek "ln | Biedoioge. po 00ał W. tr. u7 251147 75| Gal. K. L. 300 zt}. 5 pr. sr. w.a. 
Btaatseisenb.-Ges. 200 ał. wa. |219 —- cz II. em. 5 pre. 


102 —|103 60 II. em. 1871 300 
214 —|91450 IV. e. z 300 zł. 5 pr. 
Lwow.-Czer.-Jase. I. am, 1865 
148 —|14860| 300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 
Lwów.-Czer.-Jae. IL. em. 1867 
147 —|14750] 800 sł. 5 pro. sr. w a... 
Lw.-Casr.-Jass. III. om. 1068 
1t8 — "156 860 sł. 5 pro. sz. w. 0... 


od. po 


Lw.Oser.-Jate. IV. em. 1872 l 

800 sł. 5 pro. sr. w. a.. PP 89 75 
Boh ga. . = | 9778, 9926 
Rudelfa em. 1869 po 300 zł. | 
5 pro. ST. w. a. 


a 


116 75 117 -- 
100 75 101 — PES 96 50 96 — 
Rudolfa em. 1872 po 300zł. | 

5 pro. se. w.a . . . 
Biedmiogrodzkiej za 200 zir. | 

5 prot. E r” 


Papiery 1 j 


Zakład kred, dla ban. i przem. 
Klary „ej 40 str, m. k. 
j Inabruckie prom. poź. . 
Keglevich po 10 zir. m. 
Lublafaka mako poł. a 
u a . poź. 

1 Badsińskie E È 
a 40 słr. m. 
Rudolfa | po 10 sir. m. k. 
5 Po 40 sł. m. 5 

olno, zkie prem. poż.. 
H Bt. Génois po 40 sir. m. k, 
Btanislawowska (pożyczka) 
po 20 alr, w. a. . . o 
Wałdstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrAtz po 20 zł. m.k, 
Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 mark . . . 
Frankfurt 100 mark. 
Hamburg 100 mark , . 


Londyn 100 fnt. azterl. 
| Paryż 100 franków . . . 


. . . . 


= t. o 


Skobelewa podaje: Dnia 4. stycznia rano 
założono w odległości 800 kroków od głó- 
wnych obwarowań Geogtepe pierwszą para- 
lelę, poczem nastąpił nadzwyczaj uporczy- 
wy i krwawy a dla nas zwycięzki bój. Z 
naszej strony zginął jenerał Pietrusiewicz, 
3 oficerów i 19 ludzi; ranionych mieliśmy 
3 oficerów i 55 ludzi. Nieprzyjaciel wzmo- 
eniony 5000 ludzi wyborowych żołnierzy, 
przybyłych z Merw walczył jak najuporczy- 
wiej z naszem prawem skrzydłem, którem 
dowodził jen. Pietrusiewicz. Tekincy pozo- 
stawili przeszło 300 poległych. Nasze woj- 
sko biło się jak najdzielniej; a prowadzenie 
oficerów było wzorowe. Pierwsza paralela 
zostanie jeszcze wzmocnioną. 

Konstantynopol d. 13. stycznia. Wy- 
buchła krizys ministerjalna została zaże- 
gnaną. 

Berlin. d. 13. stycznia. Cesarz przyj- 
muje, jak zwykle, wszelkie sprawozdania, 
lecz z powodu lekkiego zaziębienia nie wy- 
chodzi od dwóch dni. 

Rzym d. 13. stycznia. I Niemey przy- 
jęły propozycję Francji co do kroków zbio- 
rowych w Atenach. 

Londyn d. 13. stycznia. W Izbie niż- 
szej wystąpili Irlandczycy przeciw wniosko- 
wi rządowemu, iżby jeszcze dzisiaj dalsze 
rozprawy nad adresem prowadzono. Po pół- 
czwartogodzinnej dyskusji przyjęto wspo- 
mniany wniosek 230 głosami przeciw 33; 
poczem prowadzono dalszą dyskusję, którą 
ostatecznie do dnia jutrzejszego odroczono. 

Londyn d. 13. stycznia. W skutek lek- 
e zaziębienia, Gladstone nieopuszcza po- 

oju. 

Rzym d. 13. stycznia. Oboje królestwo 
odjechali śród okrzyków ludności z Girgenti 
do Caltamisetty. 

Londyn d. 14. stycznia. W Izbie niż- 
szej oświadcza Hartington, że niema żadnej 
urzędowej wiadomości o odkryciu spisku w 
Kolopore (w Indjach Wschodnich). 

Konstantynopol d. 14. stycznia. Sze- 
fem jeneralnego sztabu w miejsce Ali Ni- 
zama mianowany dyrektor szkół wojsko- 
wych Edhem. 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane. 


Paryż d. 13 stycznia. „Rappel“ donosi, 
że minister finanisów dla uzupełnienia mater- 
jału wojennego i wykończenia wielkich bu- 
dowli publicznych wypuści w lipcu 800 
milionów franków trzyprocentowej renty z a- 
mortyzacją. 

Londyn d. 13 stycznia. „Times“ do- 
noszą z Durban, że Boery obsadzili Chrystianię. 

Rzym 13 stycznia. Komunduros rozesłał 
do -swych zastępców zagranicą  okólnik, 
zbijająey twierdzenie Barthelamy'ego,. jakoby 
uchwały konferencji berlińskiej, nie miały 
egzekucyjnego charakteru. 

Ateny 13 stycznia. Dzienniki greckie 
pochwalają ustne odrzucenie sądu rozjemczego 
przed rząd grecki. . 


W teatrse hr. Skarbka 
Dzis, w piątek dnia 14. stycznia 1881. 


Na dochód Apollona Lubie za. 


Po raz pierwszy : 


w L] c 
«apie w miłości 
(Les Jocrisses de l'amour) 

Komedja w 3 aktach z franc. Teodora Barriera. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


W sobotę dnia 15. stycznia 1881. 
AIDA 


Opera w 4 aktach a 7miu obrazach J. Verdiego. 


Przyjechali dnia 14. stycznia 1881. 

HOTEL ŻORZA: St. hr. Tarnowski z Śnia- 
tynki, W. Fedorowicz z Okna, M, Komarnicki z 
Horpina, K, Kosielski i J. Romański z Królestwa, 
W. Marynowski z Tyniowic. 

HOTEL EUROPEJSKI: A. Antoniewicz z 
Przemyśla. M. Straszewski z Żyznowa. J. Rosen- 
berg z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: E. Beszewicy z Bol- 
szowic. W. Szpytkowski z Dzuryna, W. Wołodkie- 
wicz z Brzozdowie. 

HOTEL KRAKOWSKI: K. Potocki z Trem- 
bowli. K. Szczepański ze Stanisławowa. 

HOTEL LAZARUSA: J. Rosenbliith z Wie- 
dnia. K. Tauber i F. Vormund z Czerniowiec. A. 
Linzbaner ze Złoczowa. M. Schalbaum ze Stani. 
sławowa. 


Pociągi kolejowe. 
Podłnę zegaru iwowskiego. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z ERAKOWA: o godz, 5 min. 40 rano pociąg pospie- 
m | o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec sełówny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min. 12 
południn pociąg mięrzany. 
Z PÓDWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu : o godz. 
3 min. 18 rano pociąg mięszany. 
Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 5 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rane, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po południu, pociąg mięszany. 
ZE STA NIREAREN: na Stryj. o godzinie 8 minut 44 
wieczór. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północa 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pociąg 
mięszany. 
CZERNIOWIEC : o godz 6 min. 50rano, pociąg po- 
spieszny, © godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany. 
PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min, 81 wieczór, 
pociąg mięszany. 
DO STANISŁAWOWA : na Stryj; o godz. 6 min. 57 rano 


Lwów, z Izby handlowej, 14. atycznia. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika . 282 75 285 50 


DO 


DO 


„  Lwowsko-Czerniow.-J a88. 172 75 176 — 
Banku hypot. galic. po 100 zł. . 294 50 301 = 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 255 258 — 


IL. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego.) 


Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 9860 99 50 
w» n n th ” 91 75 92 75 
sel 23 „ 5 „ okres.. 9850 99 50 

Bankv hypot. galic. 6 pret. 102 25 103 25 

Listy hipoteczne 5/4 wylosowalne 
z 10%, premią |. a . 9825 — 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 

IM. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 = 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 98 26 99 25 

Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 „ 101 102 50 

Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 100 50 102 - 

Losy miasta Krakowa + 19 — 21 
5 „ Stanislawowa 24 — 26 — 

V. Monety. 

Dukat holenderski - 5 549 559 
„  Cosarski . . 551 561 

Napoleondor . i b s 9 33 943 

Półimperjał rosyjski ; z 965 97 

Rubel rosyjski srebry E 5 150 165 
b, l, papierowy . . 122 124 

100 marek niemieckich . -. 5775 58 60 

Srebro . . A . .- 99 50 100 50 

Kupony w srebrze . G 99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 13. Stycznia 1881. 
godzina 2. minut 28 popołudniu. 
Losy kredytowe 178.75 Węgier. kred, ak, 263, — 


Anglo-Austr. 128.25 Tnionsbank 118.75 
Kolej Kar. Lud, 283.25 Nordbabn 250.25 
Kolej połud. 105 — Kolej Alföld. 158.25 
Kolej Kiebiety 201.75 Kolej Lw.-czer. 174.— 
Weg. Nordostb. 147.— Wied. Comunal. 115.50 
Weg. obl. p. w sł. 86.50 Galis. indemniz. 98.50 
Weg. kolej zach, 156.50 Kolej siedmiog, 107.40 
Renta węg 6°, 110.— Losy tureckie 20.70 
Bankrareia _. 13030 Ras. rubel LAI, 


108.— Marki niemieckie —.— 
Usposobienie : silne. 

Wiedeń, d. 14. stycznia. 

godzina 10 minut 37 przed południem: 


Losy węgier, 


Akcje kredytowe 286.50 Anglo-austriac. 128.50 
Kolei Kar. Lud. 23425 Kolej Połudn. 104 
Unionsbank . 118.40  Napoleondor 930'/ 


Bosyj. banknoty 122", Usposobienie: silne 
Berlin, d. 13. stycznia, 
godzina 5 minut 36 po południu: 
Rosyjs. bank. 212.66 Akcje kredyt. 
Lombardy 180.— Galicyjskie 
Kolei Rumnń, 5580 Austr. bankn. 
Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po 98 50 99 — 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 92 — 93 — 


Lwów, dnia 14. styeznia 1880. 


Bezpłatna ordynacja lekarska 


w szpitaliku dziecięcym Św. Zofii 
we Lwowie, ulica Łyczakowska, 1. 348 
(naprzeciw kościoła św. Anton'ego) dla dochodzę- 
cych chorych dzieci niźej lat 12, odbywać się bedzie 
codziennie 
od godziny 10. do 11. przed poludniem, 


Zaraz do wynajęcia na I. piętrze 
przy ulicy Ormiańskiej L 29, od 
frontu, trzy pokoje z alkową, przedpo- 
kojem, kuchnią, piwnicą i strychem. 


Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie- 
dzają | dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie Ży- 
ezą, zalecamy firmę Ph. Fromama Rothenthurm- 
strasze 9, vis à via Wollzeile. Ilustrowane cenniki 
na żądanie gratis i franco. 

Cenny najtańsze w całej monarchii. 
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Hektograph, arni onmin EEEE 


Do nabycia za pomocą którego z jednego ory- - 
Biała, a to: broasary, plana syto) Księgarnia F. H. RICHTERA we Lwowie | 
poleca 


i i kilkanaście par GQ ŁĘBI raso- 
Ksi ęgarnia Atah. iko: kaara kapucynów KorzeBRe towar acyjnego portretu, nut muzycznych, rysnuku i t. p. w przeciąga 16 mi nat, 80--100 


kopij na suchej drodze równocześnie w rozmaitych kolorach atramentem w sposób 


Sabowski Wł. Pozory. Powieść z życia warszawikiego w 2 toma h „ 2. -. Gust. haft. franc. kaftaniki n cne po zł. 1.50 i : 


czysta, tudziež EErEE E HER 3-035 


w 
| 


Thackeray. Targowisko próżności. Powieść w 2 tom. z angiele. n 


RAR 


pas ! d- Spodnice damskie piękni j i a A ra a 
Wólka fancaska l SU Verne Juljnsz. Hektor Seryadac. Podróż po świątch słonucznych. 4 A TO 277 tear C ianroyatrojonaip M Y% PR i ; A aa -o-u a T T e e TT 
î Gw w. kb AO P wieść n 1.50. U 6 adamaszkowych ręczników długich po zł. 1.50 i i i 
+ aj pade 000.600. Po . » # 6 adamaszkowych serwet dnżych pięknych po sł. 1.50 i SŁABOŚCI PIERSIOWE 


podług przepisu Will. Lee, 4 
$ 


Wilkońska P. Trucizna. Powiastka pośmiertna S „ 0.50. 


Piękne adamaszkowe obrusy 5/, */ą 


4 


najle kości j Zoła Emil. Kartka miłości. Powieść w 2 tomach . 8.—. r « . | c 
ney m a z» ) * Oprawa w płótno angielskie ze złąconemi nAdpisaimi po 80 ct. za tora. Piękne OZ 1 frondzlami aub, pozach po zł. 1.60 i Sy 0P 7 Pp 0D F IN F 0 R A N U W AP jj M 
Nakiadem tejże księgarni opuściły prasę: ( Piękne trancuskie koszule kretonowe gustowne p E j 
Apteka pod Gwiazdą VE Pamietniki Pówstańch z r. 1863 i1864" . zł LES WIE FE PAKI PP. ERIMAULT et Cie, Apiekarzy w Paryża. 


Garnitury adamaśzkowe do kawy na 6 osób kolorowe 8, ulica Vivienne. 


Garnitury adamaszkowe pa 68 osób 


, 

PIOTRA MIKOLASCHA 9 M, 

1880 we Lwowie. 1? Ọ| E6 = 00000AB E SE T | S E) 

ANEMJA, WYCIENCZENIE. OSŁABIE- pia 

ŻA NIE NERWOWE, CHOROBY KOBIECE 4£*7% 
"JAZ NIEDOSTATKU KRWI, WADY SER-$£$$2 
COWE, ete. ete. at 


leczą się przez nżycie 


RSEBNIANU ZŁOTA Spotęgowanego 


d 1857 r. preparat tan wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 
atugoletnia. koktasz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale szczegółnie 
romysine sprawią skutki użyty przeciwko słabościom plersiowym (phtimie) i marnieniu czy 
suchotom. Pod działaniem iego ustaje kaszel najuporczywszy I potaienie nocne, a chorzy 
szybko powracają do póładanego zd ia i tuszy. karze przypisują często Pastylki ze 
soku glowiastej sałały i laurowych liści p. Griimault, bardzo przyjemnago smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych: 

Dla uniknienia licznych fałszertw i Paoro an m0 aby stempel rządowy fran- 
enski koloru Hie) stósownie do prawa z 28 pada 1873, marka (abryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednaj etykiecie, 
Dostać można w-glównych aptekach w POLSCE I w AUSTRYI. 


B? EIOO0G0-0-C-0-—0-0-0-0—0=0=0=050 


Prawdziwe rnmburgskie prześcieradłi bez szwu po zł. 1.50 i 
6 bardzo ładn. płócien. ehustek do nosa gust. des. po zł. 1.50 i 


Piękne rumburskie koszule z 


Doooco<c ?©><>><> lu 


Najlepsze źródło do zakapna świeże | 
a smacznej 


BE- Kawy <a: 


E_ Spodnice pięknie haftowane. s 
; ŁÔ łokci płótna na pościel prawdz. kolorowe 
U 


Seyfartha i Czajkowskiego BoE Thane: b rięialókieh, fia ojedynczy i nader szybki sporzadzić można fi 
i ENIŃSKIC Indjavów i pocztowyc i ie b i z |poJe 2 zadzić mo ” | 
TREL >. r 4 por po cenach bardzo umiatkowanych w Prze- | 77 ii ło E Y up oee . CZARNY ATRAMENT do FOMNAŻANIA, . „Album dla Zagrzebia ( 
£ poleca + myślu. Bliższą wiadomość udzieli Da=|zcywa Ceylon Nr. 1 1 kig. zł. 1,7g|szczególnie do. hoztografu przydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką i 3 A b 
N Tance wid Löhner komendant straży oguio- ry 1 160|posieżną, na której nazwiska Kwaisser i Hueak, J. Lawitns są wyciśnięte. Kopie wydane przez członków koła literackiego lwowskiego i zawierające 
aJjnowSsze LG wej w Przemyślu. 11823-4| 7 Fana 6. po t" 15 ad wata wytyłamy gratis yk lk na BE je, beta birining Zaraz. — 33 prac, pióra najznakomitszych pisarzy — w rzędzie których znaj- 
ZZA la Syr Cz. A ” n „ęq|Odprzedający otrzymaja na skż omisowy. — Fastępców poszukuje się. " doi iede; ' 3 i ia hi . 
karnawałowe P szuk ie si » wade u h nn Kaj Sokębtarzi k na listy, pisma i faktury [Brief- Schriften- und dnją Ales wieści poezje, himerhpki opowiadana mail a J - 
na fortepian: OSZU uj : ę Daltyfe aleka? ` orii Facturen: Ordner}. Vokretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwałej roboty, waży 1 czy uankowe itp. Wydanie nmu nadzwyczaj staranne kosztuje 
Wroński Adam. „Białe róże“ Walce © Mi dały siala 4 1.gp/si0, zajmuje mało miejsca i jest o wiele praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka w miej:cu 1 złr. 50 ct., z przesyłką retomendowarę 1 zł. 65 ct. 
e k, złr. 1 d Z a W Miód. y * 1 > >  .ggjn% Hsty. Cena sztuki od 3 złr, i wyżej. a cały dochód przeznaczony jest na rzecz dotkniętych trzęsieniem 
— „Na dobitek“ Mazury ct. 60 Z 1 e r y Rodzynki 1, 7 a) Józef Lewitus, we Wiedniu L, Babenbergerstrasse 9... a ziemi n'eszczęśliwych naszych pobratymców. W nadziei że publiez- 
—-  „Joszcze zaa ` |Pieprz ARTY ; nos lp E zy we oe u » gd Gr: my pan papiemtn ul. ei cuz: A zość polika, pojrze zacne miiorani: „Koła literackiego“ poleca 
LE U. l angisi, „16]w Krakowie: w kandłu papier. Henryka ZycnonL; ozerniowcaoh W . 1382 1- 
4 sae TE R FeSP Kw: eg mł kyi kie a d zł. 3 e 4 EE aa Ipaa i f hyiiy | iata. ET a u gge Księgarnia F. H. Richtera we Lwowie 
LAC „e erbata 4 blg. od zł. 3.5 . 10. a - : .H. 
MoL.ski Es. „Na lodzie“ Galop ct. 54 |fiobejmu ącego 200 do 300 morgów aR R i a 190. 8 UWSE UT" EEE UA 17) 0 ORAWA TATA CITE: DIA Sre W EA PTU 
Strauss ia zo LULU Le Su. Hiqobrej g'eby, z dobremi t z rowemijg _ powideł „ . 1.50. EJ pa ga BC. TE. TE „JE ua SC gy IE ga 1 ran 
en* Walzer nac oti- Mivndynkam', w robliskości kolet i ma-|l „ słoniny biażej Ia ct. 76 i o td SCA ROTY ZE ENERET NMR IE z 
vən der Operette: „Das y 3 pe l a vędzonej la ct. 78. ! Mun ska s e T s A S ERA 
Spitzentuch der Königin“ m y woes a a dób » za » amalen Ia eż. 76 LĄ) opre a g a 9 , = 
złr. 1 s 3 3 "|IEO1 Na żądanie wysyłam 1 5|, które codzicnaie z 16żnych stron odbieramy, zmuszają nas, upraszać na- 5 
Strauss Edward „Boccacio“ Walzer MjUbiegsją y się oto jest człowiekiem Cennik EK r Y szych Siadódnyth oY, ażeby śię wabiącemi ogłoszeniami zupełnie t Na karnawał! Na karnawał 
Terpsichoreć P aż ih zawożnyme, prak*ycznie i teoretycznie E 1 pttk firm, nie dali zbałatncić, lecz Poprawalą swoja potracde jak 6 
= erpsichore olka Ma- £ 3 rzedtem bezposrsdni „aib ; 3528 ugoletmia siawa, ž|Ųi z NEC. l Z, 
unia k 19 |fwyksztacowya. | | umi [Tomasz Gurowiczi reie powi u ms, aibowiom nasze dtagoleini + Śl Największy i najtańszy 
— „Fenertunken* Walzer ał, 1 Łaskawe zgłosz*na pod adre- Eósigsgasae, Nr. 11, Budapest. fe . “ | . Falk ` .d . ja 
Pa — 55000] wag O ATR PZW | | Erste Wiener-Wasche-Fabrik, $i Mągązyn Nowości Konfękcji Damskie 
rancaige ct. 7: ; ' À YY $ i i 
— „Nisidąs Walzer nach Mo stroniu ua austr: 8 ląszu. a M L S T” j j S | Da p y H i 3] 
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— s ; p Ai: , D E e í 
paue dem fer e M Biblioteka wyborowych powieści $ dzenia i Nowy Rok. R d : 
— „Auf Sehnsucht's- Schrin - a zd l . 12 avgielskich chustcoz' k batystowych obrąbionych . a 5 GIS  B$ulicz Hetmańska Nr. 4 we Lwowie E 
gens Walzer ct. 90 wychodzi we Lwowie 1371 1—8 ` Kalesony mezkie z dobrego płótna  . . w o—18 34 a 3 
Zadurowiez Tadeusz. „Dans livres- , d K À À P | ki : k Shinar jistona różnokolorowe ; » 78 GQ SUKNIE lekkie balowe . A od 15 zł. do 30 zł. 
ae“ Valse złr. 1 Tey ~ ujtkı damskis i kaftaniki nocne piękie przystrojone —.95 ; ; 1 
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R o Z | ci i h » paryskie 1 wielki wybór materjałów na sukn 
eałność Każde dzieło sprzedaje się osobno. l płóciennych chustek do nosa poręcz. czyste płótno - - wile E 
Bałucki M. Byle wyżej! Powieść współczesna 4 zł. 1.50. č 6 gustownych chnstek batystowych obrąbionych modnie zę” Złmowe płaszcze i Kostiumy 
pod Bolechowem w pięknej zdrowej —  Zaiwiny niepopełniona. 2 tomy w jednym » B=. [io Koszule Ds CIA. ppopionee Ih SĄ O i = „4 BA wyprzedają się po znacznie zniżonych cenach. 
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wań gespodarczych w dobrym stanie, o Daudet Alfons. Ten Mały. Powieść z francuskiego . „1.60, i 6 pięknych kołnierzyków damskich modnych o > on 1.20 Wa s i 
grodu owocowego i warzywnego i prze- si Królowie na wygnaiu. Powieść w 2 tomach 87. 3 6 apto płòo. ściereczek kuchev. szarych ze szlakiem ct. 90 i  „ 1.25  $ mari a WEZ KE WARE = E rE Á 
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ściciel na miejscu. 1498 1—3 i Z ciężkich dni. Powieść historyczna z cztwów Jana ta rka k gona z tumbuegskięzy płótna E ; -DE 
Zgłoszonia listowne pod adresem J Sobicakiego w 2 tomach - „ BE PR dzi oszułe damekie fantaisie . a na obecny karnawał wykoouje z największą starannością, równioż usku- 
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B0 łokci płótna zł. 5.50, 6, 7 i8. 
$0łokci szirtingu najlepiej” wyrobionego zl. 5.50, 6, 7 4 8. ( 
"G0dłok. seby płócion zł. 16, 18 i 20. 


| 40 łokci barchanu zł, 6.75, 8 4.10. 


RAK poleca szczegolnie : 30 
o la : - 1 uł. Ń8 ot łokci czysto Iniana web ej | b p am z : . : 
Jawa ja kilo 1/48, ) NH 101 2, 18 sł, R» regone, przędzy, ciężkiego gatunku '/, szer Az Wa Lwowie do nebycia w aptekach pp. iqtra_ Mikobu Da, 2. Buokć 
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XD p «1 Kohna H | rze 2 kiłogr. 5 
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